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K ra k ó w  2 8  grudnia.
Konferencya w sprawie sporu grecko-tu

reckiego niemal stanowczo postanowiona, 
dzień nawet zebrania jćj ma być bliski. 
Propozycya miała wyjść czy od Rosyi czy 
od Prus, dość, że nie od państw zachodnich 
ani od Austryi. Służy to za dowód, że woj
na na W schodzie w tćj chwili byłaby mnićj 
na rękę pierwszym z tych mocarstw ani
żeli drugim ; ztąd zaś, że konferencya przyj
dzie do skutku, wynika, iż państwa zacho
dnie i Austrya choćby przyjęły wojnę, same 
wywoływać jej nie chcą. Napróżno bowiem  
byłoby przypuszczać, iż wojna między Gre
cyą a Turcyą nie sprowadziłaby wdania się 
czynnego Europy. Jedne z państw nie mo
głyby pozwolić Turkom zawojować napo- 
wrót Morei, a inne nawzajem, aby Turcya 
stała się widownią wstrząśnień, któreby pa
nowaniu Porty koniec położyć mogły. Wda
nie się zaś jednego obcego państwa pocią
gnęłoby koniecznie inne.

Nieznany nam jeszcze program konferen- 
c y i ; nie wiemy nawet, czy od postawienia 
jego  zawisłem jest przystąpienie wszystkich  
mocarstw, tem mnićj zaś, czy Porta mogła się  
zgodzić na przystąpienie bez programu, a 
przeto czy się zgodziła. W ykazaliśm y już 
dawnićj, że konferencya na szkodę Turcyi, 
nigdy zaś na jćj korzyść obrócić się mi^ 
si, a to zarówno, czy przedmiotem jćj byłby 
spór obecny czy w ogóle rewizya traktatu 
paryskiego z r. 1856. W  pierwszym razie 
szłoby bowiem o odstąpieuie od warunków 
ultimatum postawionego Grecyi, tudzież wnie- 
sionem byłoby pytanie co do Krety, która 
dziś niezaprzeczenie jest podległą Porcie, 
a przeto konferencya rozbierając prawa Tur
cyi do tćj wyspy, już podawałaby je  w wąt
pliwość. Jeśli zaś iść ma o rewizyę trakta
tu paryskiego, natedy Rosya domagałaby 
sie chyba złagodzenia jego  warunków, a to 
ze  szkodą Turcyi. N ie wynika z tego je 
szcze, aby konferencya sprowadziła zgodę, 
jeśliby jednak miała być środkiem zabez
pieczenia pokoju, musiałaby obrócić się na 
korzyść bądź Rosyi bądź Grecyi, a przeto 
na szkodę Turcyi. W  korzystniejszych też 
dla Rosyi okolicznościach zbiera się teraz 
konferencya aniżeli kiedy szło o traktat z 
r. 1856. Wtedy Turcya przyjętą została w 
poczet państw europejskich i uzyskała po- 
rekę bytu i całości s w o j ć jR o s y a  zaś od
sunięta od granic Turcyi i od ujść D u
naju* rozbrojona na morzu Carnem, straciła
bezpośredni wpływ na sprawy wschodnie, a 
n i e  z y s k a ła b y  odtąd wpływu pośredniego, gdy- 
Iw Anstrva była zrozumiała powołanie swo- 
j e  na W s c h o d z ie  jako państwo słowiańskie 
i gdyby diplom acy* fra n co * *  lepiej była 
posługiwaną w Księstwach Naddanajskich.

Rosya odsunięta od granic la r c y i, me 
przestała działać przez propagandę nar0“°  
wą a raczćj plemienną i religijną, i 
przez ideę, którćj mieni się być na V\ ischo
dzie wyobrazicieika to jest ideę oswobodze
nia ludów greckich i’słowiańskich z pod obce
go jarzma. Ani w Grecyi ani w Rumunii nie 
u,°g ła  na przekor Eur0pie osadzić na tronie 
książąt swojego rodu, iecz natomiast ’ 1

dni bierze udział w sprawach Wschodu. Nie 
będziemy tu kładli szczególnego nacisku na 
domysł, dość zresztą rozpowszechniony, bo 
oparty na naturze rzeczy, o przymierzu ro- 
syjsko-pruskiem, lecz widoczną jest rzeczą, 
iż bez takiego nawet przymierza interes 
Prus spotyka się z interesem Rosyi na 
W schodzie i oba się nawzajem tam wspie
rają. N ie awanturniczą też wyprawę przed
siębrał ks. Karol Hohenzollern, i nie bez 
zrozumienia całćj doniosłości jego  tam na 
przyszłość przeznaczenia, wybór tego, cał
kiem dla Rumunów obcego i nieznanego 
księcia odbył się niemal bez oporu. Dziwić 
się tylko należy nieprzezorności państw 
przyjaznych Turcyi, że pozwoliły wpływowi 
pruskiemu osiedlić się  u dolnego Dunaju, 
by działać tam wespół z Rosyą. Ale nietyl- 
ko przeciw Turcyi spotkały się z sobą u 
Dunaju interesa Prus i Rosyi. Świeże próby 
propagandy rumuńskićj w Siedmiogrodzie 
zdradzają, że Rosya zyskała w tych odle
głych stronach wspólnika przeciw Austryi. 
Dwóch ma Austrya bowiem nieprzyjaciół: 
w Niemczech Prusy, w  krajach słowiań
skich Rosyę, u dolnego zaś Dunaju obaj się 
znaleźli. Poświęciła Rosya dla interesu pru
skiego książąt niemieckich, nawet blisko so
bie pokrewnych; poświęcą w danym razie 
Prusy dla Rosyi tron księcia Karola, gd y
by na innem miejscu otrzymały kompen
satę. .

Czy więc Prusy czy Rosya proponowały
konferencyę, wszystko to jedno, gdyż wspól
ny ich obu jest interes i, oba państwa bę
dą na konferencyi reprezentowały ten inte
res, to jest osłabienie Turcyi.

N ie o Turcyę ani o Grecyę chodzi je 
dnak na Wschodzie, lecz o R osyę, o jćj tam 
panowanie. Dawnićj była tam tylko z samą 
Rosyą sprawa; dziś oraz z Prusami. Już 
za ostatnićj wojny wschodnićj wahały się  
Prusy, czy mają zachować się neutralnie, 
ub też pospieszyć w pomoc R osyi; dziś 

zaś pewnieby się już nie wahały, nietylko 
że są o wiele silniejsze i sposobniejsze do 
boju, lecz oraz, że interes własny nakazuje 
im działać wespół z R osyą zarówno dyplo
matycznie jak  orężnie.

Biorąc obecne położenie za punkt wyj
ścia, stanowisko Rosyi i Prus na konferen- 

uważamy teraz za dogodniejsze dla

Prusy swoje projekta zjednoczenia Niemiec 
południowych ze Związkiem północnym. .

Konferencyę obecną uważalibyśmy więc 
tylko za dowód niesposobności do podjęcia 
wojny ze strony R osyi i Prus, a przeto je 
dynie za środek odroczenia tej wojny, w 
której spotkać się kiedyś z sobą muszą dwa 
obozy, na jakie Europa jest podzielona. 
Spór grecko-turecki rozstrzygnie się może 
dopiero w wielkiej wojnie europejskiej, kie
dy przyjdą do rozwiązania owe wielkie 
pytania, jak  jedność Niemiec albo kwe- 
stya polska czy panslawizm.

cyi

królowi Greckiemu jedną z księżniczek swo
ich za żonę, a w Rumunii obją? tron ksią
żę pokrewny panującego domu w p ' 1B;Peh 

Przez księcia Karola Rumu^sk?™ zt  
9kata Rosya, że polityka pruska byzpoiZ

interesów, których one mienią się być o- 
brońcami na W schodzie, aniżeli stanowisko 
Francyi, Anglii i Austryi, mających bro
nić Turcyi. Pierwsze dwa mocarstwa mo
głyby z łatwością przystać na zagładę Tur
cyi, gdy trzy drugie nie mogłyby z równym 
dla siebie interesem zezwolić na zagładę 
G recyi. Stawiamy te ostateczności dla w y
kazania, że nieprzyjaciele Turcyi mogą dzia
łać konsekwentnie aż do ostatecznego re
zultatu, gdy przyjaciele jej nie mogą z ta
kąż samą logiką działać dla dobra Turcyi.

Od traktatu pasarowickiego, Austrya prze
stawszy się lękać Turcyi, zaczęła ją  o- 
szczędzać. Od bitwy pod Nawarynem Fran- 
cya i Anglia zaniechały myśli zniweczenia 
państwa Ottomańskiego; wszystkie zaś trzy 
te państwa sprawiły, że sama jedna Rosya 
stała się opiekunką Serbów, Bułgarów, Ru
munów i Greków. Nie mogą jednak hran- 
cya , Anglia i Austrya pow iedzieć, że na 
północ Termopilów nie ma już Greków i że 
nie ma ich na Krecie, że nie ma Słowian 
w Bułgaryi, Serbów lub Chorwatów w H er
cegowinie i Dalmacyi tureckiej, że nie ma 
nigdzie chrześcian w Turcyi. Jeżeli więc 
przyjdzie rzecz o prawa chrześcian, o pra 
wa narodowe ludów pod panowaniem ture 
ckiem, to Rosya i Prusy mają za sobą za
sady, prawa historyczne, chrystyanizm; Fran- 
cya, Anglia i Austrya tylko traktaty. T ra
ktaty zaś są rzeczą zmienną; traktat pary
ski może być zmieniony, a żaden traktai 
nie zakończy sporu grecko-tureckiego, lecz  
może tylko na pewną liczbę lat odjąć mu 
charakter groźny. Chcąc więc ochronić Turcyę 
od nowych wstrząśnień, wypadłoby Fran
cyi, Anglii i Austryi stać ciągle na straży jej 
podtrzymywać ją  siłą wojsk i flot swoich 

Jeżeli jednak Rosya i Prusy nie są dziś 
w możności niesienia pomocy czynnej Gre
kom lub Bułgarom, a przeto proponują kon 
ferencyę, aby walkę odroczyć do sposobniej
szej pory, to państwa zachodnie i Austrya 
nie będą m ogły bronić Turcyi, jeżli ta nie 
zostanie zaczepioną. Otóż zaczepioną ona 
zostanie tak z zewnątrz jak  wewnątrz wła
śnie w tedy, gdy Rosya i Prusy będą się

W numerze środowym zeszłego tygodnia wy
raziliśmy życzenie, aby dziennik Le Monde ogła
szając w przekładzie francnskim list kardynała 
Antunellego do biskapa Staniewskiego, prezesa tak 
zwanego Kolegium katolickiego w Petersburga, 
w tej dopiero chwili, to jest blisko w trzy mie
siące po ogłoszeniu oryginału w naszym dzienni
ku, oświadczył, czy z innego otrzymał ten doku
ment źródła jak z naszego; w takim bowiem 
razie publikacya ta mogła służyć za skazów- 
kę co do powodzenia misyi p. Wałujewa. Od 
powiedzi jeszcze nie otrzymaliśmy, lecz już jej nie 
potrzebujemy. L ’Univers bowiem z d. 23go b. m. 
powtarza ten list i dodaje, że go bierze z Monda, 
o czem zresztą nie wątpić, bo popełnia tę samą 
co i on w akcie tym pomyłkę, pisząc W a u i e w -  
s k i  zamiast S t a n i e w s k i .  Gdyby Monde z in- 
oego był źródła otrzymał ten dokument do ogło
szenia, zapewne równocześnie miałby go udzielo- 
aym sobie także L ’Univers. Nie ma więc w tej 
publikacyi nic politycznego, prosta tylko nieświa
domość dzienników francuskich, które dokument 
przed trzema miesiącami ogłoszony w dziennika 
polskim i katolickim, podają jako nowość, zwła
szcza Univers, który dodaje: „że zapewne biska- 
pi w krajach Rosyi podległych nie znają jeszcze 
tego listu.u Żalowaćbyśmy musieli tych dostojni
ków,  gdyby na publikacyę Monda i Universa w 
tak ważnym przedmiocie czekać musieli. List ten 
ogłoszony był d. 29go września w oryginale ła 
cińskim i przekładzie polskim w Czasie, i znany 
jest, możemy zaspokoić Universa, biskupom pol
skim. Lecz Univers woli czerpać wiadomości o 
Kościele polskim z Gazety Augsburskiej, a ta li
stu tego podobno nie podała. Zaprzeczy ona zape
wne wkrótce misyi p. Wałujewa, jak  to czynią 
wszystkie organa rosyjskie, a za niemi niemieckie. 
Cieszymy się z tego bardzo, bo najlepszy to znak, 
że jak byliśmy przekonani, misya się nie udała. Ale 
co znaczą zaprzeczenia rosyjskie, wiemy od da
wna; a przypominamy dziennikom wiedeńskim, 
powtarzającym zaprzeczenia rosyjskie eon amore, 
że w urzędowym dzienniku rosyjskim stało nie
dawno, że biskup Popiel „wydalony został do 
miasteczka poza obrębem dyecezyi płockiej®— a 
miasteczkiem tem był Nowogród. Czytamy w Nor- 
dzie, że p. Wałujew nie ma żadnej misyi, że dla 
zdrowia bawi w Rzymie, zwiedza starożytuości, 

z grzeczności jedynie był u kardynała Antonel- 
ego. Znana to piosnka, która się zawsze powta

rza w razie niepowodzenia. Co do nas,  mogliby
śmy niejeden szczegół powiedzieć, w skutea j a 
kiego to lekarskiego konsylium zaordynowane zo
stało powietrze rzymskie p. Wałujewowi. Lecz 
wystarcza nam, jak mówimy, nowy zawód Rosyi 

Rzymie.

czuły na siłach, albo kiedy państwa opieku- 
topp sie Turcyą znajdą się w niemożności 
l  enienia iej. A taka chwila zdarzyć się 

że W szakże do takiej chwili odkładają

gabinet nie uzyskał zwolnienia w organizacyi 
gwardyi ruchomej; że broń przeznaczona dla tej 
gwardyi jest rozsyłaną na prowincyę i że ofice
rowie tej milicyi narodowej są wybierani między 
najzdolniejszymi, bez różnicy opinii, czemu p. Pi- 
nard był nieraz przeciwny. Margr. Lavalette nie 
rozesłał okólnika dyplomatycznego, iecz zawiado
mił tylko ajentów o swem przyjściu do władzy. 
PP. Rouber i Lavalette mają być zdania, że z in
teresem wyborów należy się oddzielić od tak zwa
nej partyi klerykalnej, która, według wielu, ma 
być więcej zawadą niż siłą.

Cesaistwo byli u królowej Izabeli, która im Da- 
wzajem oddała wizytę. Podejrzenie, iż podróż je 
nerała Cialdiniego do Hiszpanii ma na celu kan
dydaturę jednego z książąt włoskich, znajduje 
potwierdzenie w pogłosce, że ks. Carignan wy
jeżdża do Madrytu. Obecnie odbywają się dość 
spokojnie wybory municypalne w Hiszpanii, ale 
już karliści dają znak życia.

Z powoda zwołania rad departamentowych na 
dzień l i t y  stycznia, sądzą, że Izby nie zbiorą 
się aż około 20go. Z drugiej strony, ponieważ 
ogólne wybory będą musiały być rozpisane na 
sześć miesięcy, rząd, korzystając z prawa sobie 
służącego, ma zamiar nierozpisywania wyborów 
na deputowanych w miejsce tych, którzy umarli. 
Tym sposobem uniknie porażki przewidywanej 
w Marsylii. W La Manche rozpisany wybór na 
deputowanego w miejscu zmarłego Havina, dał 
kandydatowi rządowemu najwięcej głosów, nie 
tyle jednak ile potrzeba dla bezwzględnej wię
kszości. Wybór będzie musiał być ponowiony. 
W Montmorency Ganesko został obrany radzcą 
departamentowym. Zawdzięcza to dziennikowi 
Gaulois.

Za wypadki w d. 3 grudnia będzie oddanych 
pod sąd tylko sześć osób, i to właściwie nie za 
manifestacyą, lecz za pobicie polieyantów.

Z polecenia cesarskiego, p. Duvernois, były 
współpracownik f .a  Liberii, a potem redaktor 
Epoque, obejmie dyrekcyę nad dziennikiem Patrie.

Pinard myśli się ubiegać o krzesło poselskie 
w ogólnych wyborach.

P. Forcade de la Roquette, zdał obszerny ra 
port z badań nad potrzebami rolnictwa francu 
skiego. Jest to praca godna uwagi.

Margr. Moustier, jak Fnad pasza, jest chory na 
anewryzm. Zmiana gabinetu pogorszyła jego stan 
zdrowia, i nie sądzą aby się wyleczył.

P a r y ®  24 grudnia.

KORESPOHDBMCYA CZASU-
Pary® 22 grudnia.

d. Nagłej zmiany gabinetu nikt nie tłumaczy 
chorobą margr. Mouatier, który z powoda spu
chnięcia nogi nie mógł dotąd opuścić hotela spraw 
zagranicznych; powody są polityczue. Miał on 
wbrew zleceniom Cesarza iść zbyt śpieszuie 
w Turcyi; inni zaś mówią, że upadł dla tego, że 
ks. Gorczakow przesłał notę za Grecyą. Oba tló- 
maczenia dają się pogodzić. LaFrance zapewnia 
że obecnie stosunki między F ranc ją  a Rosyą są 
dobre, co brane jest za dowód, że ks. Gorczakow 
przyczynił się do zmiany gabinetu. La Public, 
organ p. Rouhera, wynurza radość z oddalenia 
Mou8tiera i Pinarda. Równą radość okazują br. 
Stackelberg, hr. Solms i Nigra, kiedy przeciwnie 
ks. Metternich i mons. Chigi nie kryją obawy. 
Margr. Lavalette uspokoił posła austryackiego 
nuncjusza papieskiego; nie musiało to jednak u- 
suuąć obaw, skoro przybył do Paryża hr. Vitz- 
tknm, pełnomocnik austryacki wErukaelli. Margr. 
Lavalette otacza się ladżmi Tbouvenela. Ten osta
tni był za opuszczeniem Rzymu i uchodził za 
stronnika przymierza z Rosyą, chociaż posądzenie 
to jego jako jednego z głównych popieraczy wojny 
krymskiej nie łatwo się tłómaczy. U dworu dają 
się słyszeć z tem, że przymierze z Rosyą jest 
niepodobne, i że idzie dziś o traktat z Prusami 
w przewidzeniu wojny wschodniej. Margr. Moustier 
był za wojną z Prusami obok neutralności Rosyi. 
Margr. Lavalette ma być za wojną wschodnią 
przy nentralności Prus. Obie te polityki są trudne, 
ale druga ma być więcej wykonalną, rozumie się 
przy zupełnej bezinteresowności Francyi. Tym
czasem margr. Lavalette będzie się starał przy 
tłumić sprawę wschodnią, aważaną jako podnie 
sioną ze zbyt wielkim pośpiechem. Sądzą, że no 
wy minister uczyni to łatwo, przy pomocy Anglii 
która jest za pokojem, i bez potrzeby odwołania 
pp. Bourrće i Baudina, pełnomocników Francyi 
w Stambule i Atenach. Monitor zapewnia, że do 
wojny między Turcyą a Grecyą uie przyjdzie, 
Giełda nie dowierza jeszcze. Wie ona, że nowy

S. Dziennik le Public, wychowaniec Rouhera, 
przyklaskując upadkowi Monstiera rzekł, że ten 
minister zostawił po sobie „smntne wspomnienie®, 
co znaczy, że nie udało ma się przyłączenie do 
Trancyi Luxemburgu, ale zachodzi pytanie, czy 

mógł tego dokonać przy niegotowośei Francyi? 
Jod jego to rządami Francya się uzbroiła, i 
w chwili, gdy się czuje na siłach, rozpoczyna się 
spór na Wschodzie. Margr. Moustier jest jeszcze 
mocno chory, i pozostał w hotela spraw zagrani
cznych. Margr. Lavalette pracuje tylko w biórze 
ministerstwa, lecz mieszka dotąd u siebie. Dziś 
rozpoczął on czwartkowe przyjęcie dyplomatów. 
La France zapewnia, że pracuje nad okólnikiem.

Rouber zamierza zaprowadzić energiczną ad- 
ministracyę wewętrzuą i w wyborach stawiać kan
dydatów rządowych. La Presse wyprowadziła 
wniosek, że nowy gabinet chcąc utrzymać rygor 
wewnętrzny, musi myśleć o działania zewnątrz. 
Monitor zapewnia, że mocarstwa załagodzą spór 
wschodni; tymczasem Cesarz, przyjmując nowego 
pełnomocnika greckiego, p. Rigo Rangabi, wyra
ził się o tem bardzo wątpliwie. Rosya i Prusy 
proponują konferencyę. Co do Anglii, ta pragnie 
tylko utrzymania pokoju. Na zebraniu w Green
wich, Bright oświadczył się przeciw wszelkiej 
interwencyi. Komitet mazzinistowski zamierza po
syłać ochotników do Grecyi.

Ajentem rumuńskim w Paryżu ma być p. Steege. 
We Włoszech panuje radość z powoda zmiany 

gabinetu paryskiego. Mówią, że margr. Lavalette 
ma proponować nową ugodę, któraby rozwiązała 
stanowczo sprawę rzymską. Jest to pogłoska bar
dzo wątpliwa. Margr. Lavatte upewnił bowiem 
Rzym, że Francya go nie opuści.

W Hiszpanii pominąwszy kilka wyjątków, wybo
ry są monarchiczne. Cesarz, po przyjęciu Izabeli II, 
przyjmował Olozagę.

Wyrachowano, że we Francyi jest obecnie 1668 
dzienników. W samym Paryżu jest 69 polity 
cznych a 710 literackich. W przedmiotach zagra 
nieznycb, panuje w nich często graba niewiado 
mość. Szczęśliwi u siebie, zamiłowani w swym 
kraju, Francuzi mało podróżują i nie znają obcych 
języków. Wiedzą to co im daje korespondeneya 
Havasa, często podejrzana, a korespondeneya 
Nord Est wzbudza u nich niedowierzanie.

ssaw n i!

Urzędowe sfery tutejsze od dwóch dni zostają 
pod wrażeniem sprawionem nominacyą margrabie
go Lavalette, która się stała bolesną niespodzian
ką dla rzymskiego Dworu. Ze wszystkich mini
strów i dostojników napoleońskich p. Lavalette jest 
tym, który największą nieufność w Watykanie o- 
budza, jako twórca słynnej konwencji 15go wrze
śnia, jako autor pamiętnej depeszy z d. 24 czer
wca 1862 r., której wspomnienie dotąd nie wy
gasło. „Przemawiałem do kardynała Aotonellego, 
pisał p. Lavalette do p. Tbouvenela, w imię roz
tropności, w imię sprawiedliwości i postępu, prze- 
dewszystkiem zaś w imię godności i niepodległo
ści Najwyższego Pasterza... Wszystko było pró- 
żnem®. Depesza ta w tak stanowczy sposób oskar
żająca naczelnika rządu papieskiego, utkwiła na 
zawsze w pamięci tutejszego urzędowego świata, 
a wiadomość o zajęciu równie ważnego stanowi
ska przez człowieka, co się tak wyrażał, wznowi
ła ból przeszłości a niewymowny wznieciła niepo
kój o przyszłość...

Nominacya ministra spraw zagranicznych Cesa
rza Napoleona przypada właśnie w chwili, kiedy 
pełno rozbudzonych nadziei, kiedy wiara w trwa
łość francuskiej opieki i w nieuniknione starcie 
Włoch z Francyą coraz silniejszą się tutaj stawa
ła. Układy margrabiego Bannevilie względem za
jęcia Velletri i Frosinone przez pomnożone woj
sko francuskie i oddania papieskiej armii pod do
wództwo francuskiego jenerała, utwierdziły były 
to mniemanie w zbyt pochopnej może do łudze
nia się opinii tutejszej. Zresztą wiele znaków zda
ło się poniekąd usprawiedliwiać takie zapatrywa
nie się na sytuacyę rzymską. Przed kilku dniami 
jeszcze jenerał Raoul, dowodzący tymczasowo w 
niebytności jenerała Dnmont, napisał do margra
biego Lepri, dowódzcy papieskich dragonów, za
pytując, ile koni Rzym i jego okolice będą mo
gły dostarczyć francuskiemu wojsku. — Do dziś 
dnia nawet powiększenie sił francuskich w pań
stwie papieskiem uważane jest za rzecz pewną. 
Ztąd przedwczesna może otucha, iż między F ran 
cyą a Włochami przyjdzie wkrótce do nieprzyja
cielskich kroków, kiedy tymczasem niektórzy mnie
mają, iż pomnożenie francuskiego wojska w Civi
tavecchia nie jest wcale pogróżką dla Włoch, ale 
że pobyt jego w Państwie Kościelnem będzie mu 
tylko służył za popas w wyprawie na Wschód. 
Jakkolwiekbądż, rząd papieski zdaje się być pe
wnym wojny, gdyż wielkie z nadzwyczajnym po
śpiechem czyni do niej przygotowania. Od dni kil
ku wzięto się z gorączkową czynnością do wzmo
cnienia zamku Sw. Anioła. Za wszystkiemi mniej 
uczęszczanemi bramami Rzymu sypią szańce i 
wznoszą zasieki, jak  gdyby wojna była za pasem 
a nieprzyjaciel zbliżał się już do miasta. Brygady 
jeaerałów Zappiego i de Courten odbywają co
dziennie wojskowe przechadzki za ścianami Rzy
mu dla nabrania wprawy w różnorodnych ćwicze
niach i znajdowania się w pogotowiu do wyruszę 
nia w pole. Jednak dla osobliwego napływa ocho
tników do papieskich szeregów przestano werbo
wnikom rozkaz wstrzymania zaciągów we F ran
cji ,  w Belgii i w innych krajach. Piechota i ja= 
zda przygotowują się do wielkiej serenady z po
chodniami i obrotami wojskowemi, która ma na
stąpić w wieczór 27go grudnia na imieniny pa
pieskie.

Ojciec Święty ma się dobrze i zdrowo bardzo 
wygląda. Kilka dai temu, przechadzając się pie
szo, ujrzał gromadę ładzi zbliżających się ku nie
mu, a zapytawszy: czego chcą, dowiedział się, że 
szukają roboty dla wyżywienia ubogieb rodzin 
swoich. Rozkazał im tedy udać się nazajutrz do 
senatorskiego pałacu w Kapitolu, gdzie pożądaną 
robotę znajdą. Wróciwszy do Watykanu wezwał 
natychmiast margrabiego Cavalletti, senatora Rzy
mu, i wymawiał mu, że municypium rzymskie za
niedbuje robotników pracy pozbawionych. Senator 
odpowiedział, iż muaicypium nie posiada dostate
cznych faadaszów, ażeby dać wszystkim sposo
bność do zarobku. Ojciec Święty zaś odrzekł na 
to, że jeżeli kasa miejska podołać takiemu zada- 
uiu nie może, natenczas sam jest gotów przyczy
nić się własną szkatułką do zaspokojenia potrzeb 
zubożałej ludności. Margrabia Cavalletti podał się 
do dymisji nie tyle podobno skutkiem wymówek 
papieskich, ile z powoda zajść swoich z monsi- 
gaorern Lapim, prezesem Rzymu i Kom&rchii.

Umarł w Rzymie meksykański wychodźca ksiądz 
Mnoguia, arcybiskup z Mechoacan, pasterz osobli
wej dobroci i sprawiedliwości, którego cnoty po
wszechną o jego świątobliwości opinią ustaliły. 
Umarł także malarz wielkich nadziei, niepospoli
tego talentu, Cezar Fracassini, w trzydziestym za
ledwie roku żywota. Obraz jego Męczenników ho
lenderskich podczas ostatniej kanonizacyi powsze
chny podziw wywołał. Fracassini w ciągu dwóch 
lat przewyższył był wszystkich żyjących malarzy 
w Rzymie i we Włoszoch całych. Zgon jego jest 
niepowetowaną stratą dla sztuki.

l & x y r u  20 grudnia.

Konsystorz opóźniony z powodu zwłoki w na 
dejściu dokumentów potrzebnych do prekonizacyi 
bisknpów odbędzie się stanowczo dnia jutrzejsze
go. Ojciec Święty będzie na nim prekonizował: 
arcybiskupem Mechoacan w Meksyku księdza Ar 
ciga przeniesionego z biskupiej stolicy Legioneń 
saiej in partibus; arcybiskupem Korynckim inpar- 
tibus księdza Angeliui, wicegerenta wikaryata 
rzymskiego; biskupem Veroli we Włoszech ks 
Manescbi z Foliguo wikarego dyecezyi Sonigal 
sk ie j; biskupem Sereny w Ckili księdza Orrego 
biskupem Kalidonii ks. Petrowiezs, rektora setni 
naryuai Zagrzebskiego; biskupem Antipatras księ 
dza Willi. Nadto Papież oznajmi obiór trzech iu 
nych biskupów mianowanych za pośrednictwem 
Propagandy od czasu ostatuiego konsystorza. Ra 
zem dziewięciu biskupów. Jak  już pisałem do wa* 
oczekują przytem ważnej allokucyi Ojca Świętego 
prawdopodobnie spraw hiszpańskich dotyczącej.

Adjuukt sądowy Emil S p i u d l e r  w Nowym 
Targu, na własną prośbę w tym samym sto
pniu przeniesionym został do sądu powiatowego 
w Mielca.

Auskultant Kajetan H a j d u k i e w i c z  otrzymał 
opróżnioną posadę adjunkta przy sądzie powia
towym w Brzostka.

Minister sprawiedliwości nadał Karolowi R u- 
d o l f i e m u ,  substytutowi notarialnemu w Tarno
wie opróżnioną posadę notaryusza w Krzeszo
wicach.

I M c d e A  27 grudnia. Dzienniki wiedeńskie z 
dni ostatnich odznaczają się niezwyklemi pustka
mi, zwłaszcza w dziedzinie spraw ansiryackich. 
Zajęte sporem grecko-tureckim, zapomniały chwi
lowo o układach z Czechami, Polakami, tudzież
0 bliskich wyborach w Węgrzech.

Ważniejszego więc objawu polityki wewnętrznej
1 po świętach zapisać nie możemy. Nadanie orde
rów ministrom Giskrze i Bergerowi, stauowi dla
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niektórych dzienników przedmiot rozmaitych u- 
wag, inne zaś zastanawiają się nad tern, dlaczego 
np. pp. Herbst i Hasner orderów nie otrzymali? 
Zdaniem naazem, łatwa na to odpowiedź; chwila 
okładów z Czechami nie jest odpowiednia do na
dania tym dwom ministrom orderów.

N ie obeszło  się  takZe przez św ię ta  oez pogło 
sek  o częściow ych p rzesilen iach  gab ine tow ych ; 
ta k  m in iste r sp raw ied liw ośc i D r H eibs t m iał o- 
św iadczyć n a  k o cfe rency i m in iste rya lnej, że dał 
szy  pobyt swój w g ab in ec ie  czyni zaw isłym  od 
rych łego  zap ro w ad zen ia  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  
w P rzed litaw ii, w spó lny  zaś m in iste r sk a rb u  b a 
ron  B ecka m a n stąp ić  i objąć posadę  in te rn an cy n  
sza  w K onstan tynopo la  w m iejsce b a ro n a  P roke 
scha, a ja k o  nas tępcę  je g o  n azn acza ją  barona  
S en n y ey a , byłego ta w e rn ik a  w ęg ie rsk iego , d ep u 
tow anego  na sejm  pesz teń sk i i cz łonka D elegacyi 
w ęg iersk ie j.

—  Ostatni dziennik wojskowy zamieszcza ogło
szone przez ministra wojny przepisy przejściowe 
do nowej u s t a w y  w o j s k o w e j .  Najważniejsza 
ich część dotyczy kwestyi s ł n t b y  o c h o t n i c z e j  
w e  w o j s k a ,  tudzież jednorocznych ochotników. 
Podajemy tntaj w streszczenia główniejsze prze
pisy.

Krajowcy, którzy się zastósowali do §§. 21 — 
24 ustawy wojskowej i dobrowolnie do armii (ma 
rynarki wojenuej) wstąpić zamierzają, mogą się 
postarać o przyjęcie do jednorocznej słożby ocho 
tniczej, przyczem przestrzegać winni podane poni 
żej przepisy; zwraca się jednak uwagę, że przyj- 
mowj;nio ochotników na rok następny (od Igo lu
tego do końca grudnia 1869 r.) zamknie się z d. 
31 stycznia 1869 r.

U czniow ie osta tn ich  dw óch la t w  g im oazynm  
w yźszem  lab  szko le  rea lne j w yższej, lub U ż w za 
k ła d z ie  naukow ym  z tam tem i n a  rów ni postaw io
nym , m ogą, jeż li s ię  zb liża ją  do obow iązkn  s ta 
w iennictw a lab  do takow ego  j u t  należą , o trzym ać 
nrlop aż  do jednorocznej służby robotniczej, p rz y 
puściw szy, że o p ó ża ieu ie  się  w p o b ie ra n ia  uauk 
w do tychczasow ych za k ła d ac h  n& nsuw ycb n ie  z 
ich w iny p o w ita ło , co zaśw iadczen iem  przełożo
nych  udow odnić w inni. G dyby  ato li p rzed  okoń 
czeuiem  szko ły  nauk i p o rzu c ili, n a tychm iast do 
trzecb le tu ie j służby  w linii poc iągan i będą. 

Jed ao ro czn ą  służbę ochotn iczą pełn ić  m o żn a :
a) Na własne koszta tak, iż dotyczący ochotni 

cy przez cały czas służDy jednorocznej z wła 
snych fanduszów się odziewają, uzbrajają i żywią, 
a w kawaleryi także i konia sami sobie kupoją 
i o utrzymanie konia się starają, lub też

b) koszta te opędzają się z wspólnego budżetu 
wojennego.

Wymienieni pod a) nie potrzebują mieszkać w ko 
szarach; należytości wymienionych pod b) upo
rządkowane będą w późniejszych przepisach.

A sp iran tem  obu k a te g o ry j,  w m ia rę  w yboru i 
uzdolnienia, w olno słnżbę w ojskow ą pełn ić albo

c) w armii czynnej,
d) j=.ko lekarz,
ej jako praktykant weterynarski, lub 
/ )  jako farmaceuta.
Aspiranci pod c) uprawnieni są do wyboru gar 

nizouu i oddziała wojskowego, ci pod d) do wy
boru szpitala garnizonowego, ci pod e) do wybo
ru pułku jazdy lub artyleryi, lub też zaprzęgów, 
ci zaś pod / )  do wyboru apteki polnej.

Wstępujący do artyleryi, do oddziałów iużynie 
ryi lub pionierów ochotnicy jednoroczni, powinni, 
jeźli aspirują do posady oficera rezerwowego w 
wspomnionych oddziałach broni, przed rozpoczę
ciem pełnienia jednorocznej służby wykazać się 
najmniej z wiadomości przepisanych dla ogólnego 
oddziału (1 i 2 kurs) instytuta politechnicznego.

Podania wymienionych w powyższym ustępie 
pod o) i b) aspirantów pragoących odbyć służbę 
w armii czynnej, mają być wniesione w komen
dzie wybranego oddziału broni, podania zaś aspi
rantów o służbę przy oddziale zaprzęgów wojsko
wych, we wspólnem ministerstwie wojny.

Aspiranci pełniący już służbę wojskową przed
kładają sw e podania o przyjęcie przełożonej ko
mendzie.

Podania medyków, weterynarzy i farmaceutów, 
którzy sobie życzą odbyć służbę w charakterach 
pod d), e) i f )  wskazanych, przesyłaoe być mają 
komendzie jeneralnej (wojskowej), w obrębie któ 
rej aspirant bawi.

Pisemne (wolne od stępia) podania, winny być 
w należytym czasie wniesione i to tak, aby w ra 
zie udzielonego pozwolenia na przyjęcie, asente- 
rowanie a względnie wcielenie aspiranta do służ
by najdalej do Igo lutego 1869 roku nastąpić 
mogło.

Wniesione później podania nowo wstępujących 
aspirantów, w tym okresie siażby już uwzględnio
ne być nie mogą.

Jakich załączników do padań przepisy te w y
magają, wspomnimy jutro.

(.Dokończenie nastąpi)
— Podane przez rząd prawie równobrzmiące 

projekta ustawy dotyczące nadzoru szkolnego, 
jak wiadomo, były przedmiotem obrad we w szy
stkich prawie sejmach w ostatniej kadeueyi, przy
czem uległy one najrozmaitszym zmianom tak co 
do treści jak stylistyki. Obecnie przedłożone zo
stały do sankeyonowania N. Panu. Rząd znajdu
je się przeto w kłopocie; trudoo bowiem tak róż- 
uobrzmiącycb sankcyooować ustaw. Niektóre se j
my krajowe nie zgodziły się na zasadnicze pun- 
kta jakich się rząd trzymał w układaniu tych n- 
staw, ale obrały sobie dwa przeciwne kierunki. 
Sejm np. tyrolski w postanowieniu swojem sprze 
ciwia się nawet duchowi ustaw zasadniczych, i 
nie trzyma się przepisów ustawy z 25 maja 1868.
W tym samym kierunku poszedł sejm w Krainie, 
tylko nieco mniej skrajnie, luoe znów sejmy kra
jowe obrały kierunek tymże zupełnie przeciwny, 
a  postępowanie ich było tego rodzaju, że zakwe- 
styonowało zasady tej ustawy. Jedne z nich od- 
stąpiły w zupełności od przedłożenia rządowego, 
inne znowu uchwały wywołały niepocieszającą 
rozmaitość między pojedynczemi krajami; inne 
zaś zbłądziły pod względem dydaktycznym i ad
ministracyjnym. Jednakowoż należało się tego 
spodziewać, jeżli ten sam przedmiot rozstrząsać 
miały tak liczne reprezentacye krajów. Największe 
zuaczenie mają w tych projektach te zmiany, 
które dotyczą stosunku do kościoła.

Z uwag tych podanych po największej czę- 
śoi ze źródła urzędowego, za jakie uchodzi Sehwei- 
zer. Corresp., wnosić można, że w sprawach nad
zoru szkolnego wszystko pozostanie przy dawnym— 
systemie.

— Uinister spraw wewnętrznych Dr Karol G i- 
s k r a ,  tudzież minister bez teki Dr Jan B e r g e r  
otrzymali order korony żelaznej pierwszej klasy, 
w uznaniu ich zasług; do orderu tego przywiąza- 
ną jest godność tajnego rudzcy i barona, o którą

to osta to ią  atoli osobno podaw ać się  trzeba .
—  W ybór D ra  K a je tan a  F e l  d e r  a  burm istrzem  

m iasta  W iednia u zy sk a ł po tw ierdzen ie N. P a n a .
—  N. P an i w róc iła  n a  św ię ta  z P esz tu  do 

W iednia.
—  M arszałek  fran cu zk i M a c  M a h o ń ,  książę 

M agenty p rzyby ł w e w to rek  d. 22 b. m. do W ie- 
duia i s ta n ą ł w p a łacu  S m y; Muc M ahoń d ług ie  
we W iedaiu  m ia ł | konfereneye z posłem  francuz 
kim  księciem  G ram ontem .

—  Gazeta wiedeńska  o g łasza  san k cy o u o w an ą 
ustaw ę w zględem  dalszego  p o b ie ra n ia  podatków  
i o p ła t, tudz ież opędzan ia  w ydatków  p ań s tw o 
wych n a  czas od Ig o  s ty c za ia  do ko ń ca  m arca  
1869 r. U staw ę tę  podaliśm y  już  w num erze 292 
Czasu.

—  P odług  dz ienn ików  w iedeńsk ich , pensyono- 
w an ie  au s try a ck ieg o  in te rn u n cy n sza  w K o n sta n ty 
nopolu, barona  P r o k e s c h u ,  m a być fak tem  d o 
konanym .

— B aro a  T e s t a ,  pose ł au s try a c k i w A tenach , 
p rzen iesionym  zosta ł w s ta n  spoczynku , o trzy m a
w szy w  uznan iu  za s łu g  w ielk i k rzy ż  F ra n c isz k u  
Józefa . W  je g o  m iejsce zam ianow anym  zosta ł kon 
sul je n e ra ln y  w  B ukareszc ie  baron  E d e r ,  k tó re 
go znów  z a s tą p i ra d c a  pose lstw a Z u 1 a  u f. M ia
now any  ja k o  attachó hr. M aksym ilian  E s t e r 
h a z y  od jeżdża do p o se ls tw a  w W asyng ton ie.

—  D n ia  23 b. m. m ia ła  posłuchan ie  u N. P an a  
d ep n tac y a  kon g resu  w ęg ie rsk ich  żydów , s k ła d a 
ją c a  się  z 20 członków , im ieniem  k tó rych  p rz e 
m aw iał d ru g i w icep rezes kon g resu  M aurycy W a r  
m a n n .  W y raz ił on N P an u  podziękow an ie  za 
zw ołan ie k o n g re su , co w ż y c iu  p arlam en ta rn em , 
zw ażyw szy  n a  o sta teczn y  cel tj. upo rządkow an ie  
w yłącznie sp raw  Iz ra e litó w , je s t fak tem  odoso
bnionym  w E a r o p ie ,  a  n as tęp n ie  zap ew n ił N. Pa 
na o n iezm iennej w ierności Iz rae litó w  w W ę
grzech.

N. P an  w odpow iedzi sw ojej po łoży ł g łów nie  
uac isk  n a  to, że z p rzy jem nośc ią  p rzy jm u je  za 
pew nienie w ierności i p o d d an ia  i w yraził nadz ie ję  
sw oją , że kongresow i uda się  zapew ne, w b ra te r
sk ie j zgodzie p ro w ad zić  da le j n a ra d y  i w ten  sp o 
sób p o p ie rać  dobro  w spó łw yznaw ców , zakończy ł 
zaś tem i s ło w y : „Z apew n ijc ie  panow ie tych, k tó 
rzy  w as w y sła li, o mojej k ró lew sk ie j ła sce ."

P otem  ro zm aw ia ł N. P an  z k ilku  d ep u to w an y 
mi, a  k iedy  w iceprezes W urm ann zw rócił uw a 
gę n a  to , że pod  panow aniem  N. l a n a  Izrae lic i 
osiągnęli to szczęście, iż są  zrów ani z innem i w y
znan iam i, odpow iedz ia ł m onarcha: „W y też je s te 
śc ie  w ażnym  czy n n ik iem , szczególn ie  w W ęgrzech, 
pom yślnego  rozw oju  s to su n k ó w , a  spodziew am  
s ię ,  że ta k  ja k  do tąd  zaw sze n a  w as liczyć 
mogę.*

—  W ęgiersk ie  m in iste rstw o  sp raw  w ew nętrznych  
w ydało  ju ż  re sk ry p t do kom ita tów , w zyw ający  je  
do poczyn ien ia  p rzygo tow ań  po trzebnych , celem 
rozp isan ia  now ych w yborów .

— W iadom o pow szechnie, że in sty tu cy a  k o m i
tatów  w ęg ie rsk ich  w ie lk ą  stanow i anom alią  wobec 
now ego ustro ją  po litycznego  W ęgier; p o d p o rząd 
kow ane n a  pozór m in is te rs tw a sp raw  w ew nętrznych  
kom ita ty  m im o to p row adzą, że ta k  pow iem y, po
lity k ę  n a  w łasn ą  ręk ę  a  upom nien ia  w ładzy  p rze
łożonej u rzędn icy  kom itatow i k ła d ą  po p ro stu  ad 
acta, zw yczajem  po p rzo d k ach  odziedziczonym . 
W y n ik a ją  z tego  często nie m ałe  ko lizye, k tóre 
się zw ykle kończą rozw iązan iem  w ładzy  kom ite
towej; sejm  w ęg iersk i w całej trzech le tn ie j kaden- 
oyi sw ojej an i jed n e j nie uchw alił u staw y , k tó ra- 
by m ia ła  n a  celu uk róceu ie  ow ej w szechw ładnej 
po tęg i kom itatów , będącej zaby tk iem  urządzeń  
przed r. 1848.

T ak im  ak tem  po lityk i na w łasn ą  r ę k ę ,  je s t 
o sta tn ia  u ch w ała  je n e ra ln e j k o cg re g acy i kom itatu  
H tv esk ieg o  w n as tęp u jące j o so o w ie : „U biegły
sejm  n ieodpow iedzia ł oczekiw aniom  narodu , p rze r  
w ał c iąg ło ść  p raw n ą , zm ien ił dziedz iczną konsty- 
tucyę i pośw ięcił n iezaw isb  ść narodu  ustaw am i <> 
sp raw ac h  w spólnych . W kw esty i ty tu łow ej W ę
g ry  postanow ieniem  cesa rsk iem  do u onarch ii aa 
s try ac k ie j w cielone zosta ły . P od  w zględem  bau- 
dlow ym  W ęgry  zesz ły  na onadę A ustry i. B ezp ra 
w ne, uciąż liw e p odatk i rządów  abso lu tnych , u lu 
du zn ienaw idzone, o trzy m ały  s a n k c y ą  p raw n ą .
Z d ługu  a u s try a ck ieg o  W ęgry  w zięły  n a  siebie 
ta k  w ie lką  część, iż p rzez  to sp a d a  n a  b a rk i na 
rodu  naszego  c ięż a r  n iezm ierny . W  sp raw ie  po 
b ie ra n ia  podatków  uchw alono  u c taw ę , k ló ra  sro- 
gością sw oją  je szcze p rzew yższa  p rzep isy  z o k re 
su  rządów  B acha , g d y ż  zm usza do p łacen ia  od 
se tków  z zaleg łości p o d atkow ych".

P ie rw szy  w ice-żupan  P a k y  złożył godność 
sw o ją , pouiow aż w szelk ie  u siłow an ia  jego , aby 
zapoh iedz  te j uchw ale , n a  niczem  sp e łz ły . D ep u 
tow any  J o k a y , n a leżący  rów nież do s tronn ic tw a 
sk ra jn eg o , p o tęp ił uchw ałę  pow yższą w a r ty k u le  
um ieszczonym  w dzienn iku  Hon.

kiem i do opieki nad rzeczonymi Kreteńczykami, 
aie wykonała swego obowiązku. Te akta dzikie 
zakończyły się dopiero za przybyciem tych nie
szczęśliwych na pokład okrętu, który ich prze
wiózł do Krety.

Raporta ułożono pod wpływem prefektary poli
cy i, będące źródłem, z którego rząd królewski za- 
czerpuął swych wyjaśnień, są niezaprzeczenie nie
dokładne. Ajenci, którzy je dostarczyli byli wido
cznie zbyt interesowani w zmniejszaniu ohydy w y
padków, aby im można całą dawać wiarę. Prócz tego 
opowiadania owych nieporządków, tak jak są 
podstawione w nocie, na którą mam zaszczyt od

kosztowne ilustrowane książki stosownćj osnowy. 
Rozkosz malców była nie do opisania, a widzowie 

mokrćm patrzeli Dań okiem.
1 nauczyciele nie zostali pom inięci; każdy z nich 

odszedł stosowną w gotówce obdarzony kole odą. A ja  
rozrzewniony tem wszystkiem, nie mogłem się po 
wstrzym ać od podzięki szlachetnemu dawcy, piosząc 
Boga, by szkołom fciednćj krainy naszćj więcćj po 
dobnych przysporzył, coby czynem popierali dzieło 
oświaty ludu.

—  Gazeta wiedeńska  zamieszcza naiw iska tych 
artystów, którzy otrzymali bądź styptndya, bądź też 
zamówienia robót artystycznych lub zapomogi na do

dnia 24 grudnia o godzinie 6ćj z r^na

pow iedzieć , u tw ierdzają  w części najg łów n iejsze j kończenie dzieł rozpoczętych, nie wymieniając wyso- 
św iadec tw a rów nie liczne ja k  w iarogodne , k tó re  kości wsparcia im udzielonego. Między artystami
mnie doszły.

Widzisz więc panie ministrze! że był rabunek, 
lub według wyrażenia, jakiego używasz, zabór te
go co było własnością Kreteńczyków, chcących 
się ambarkować. Lecz gdyby nawet napastnicy 
byli po za obrębem owego zamiaru, czyż mogłoby 
to zmienić uaturę i doniosłość ich czynów. Wie
rzysz JWPan również i zawsze według raportów 
policyi, że napastnicy nic byli uzbrojeni w broń 
morderczą. Pewnem jest, co JWPau sam przypu
szczasz, że były zaczepki, razy wymierzone i ra- 
uy. Takie są fakta, które wbrew wszelkim usiło
waniom zmniejszenia ich, wynikły z zeznań sa 
mych władz, których było obowiązkiem przeszko
dzić im, obowiązkiem, którego na nieszczęście nie 
dopełniły.

Uwzględniając trudności, jakkolwiek są nieprzy- 
puszczalue, jakie wyrodzić się mogły ze stanu roz
drażnienia panującego w Grecyi, i pragnąc utrzy
mać dacha pojednania, jaki dotąd zachowywała 
wobec rządu greckiego, W. Porta nie może się 
powstrzymać od przypisywania mu odpowiedzial
ności za te wypadki. Jest on za nie odpowie
dzialny ze względa, iż będąc zawiadomionym o 
odjeżdzie emigrantów przedsięwziętym w skutku 
obietuicy zbiorowej opieki, i obowiązanym zapo
biegać nieporządkom jakie zaszły, zaniedbał po
trzebnych środków zapobiegawczych. Jest on za 
to odpowiedzialnym, gdyż za pojawieniem Bię tych 
wypadków, nieprzedsięwziął żadnych środków n- 
karania złoczyńców.

W okolicznościach obecnych obietnica surowe
go ukarania podoboych faktów nie mogłaby sa 
ma w sobie być zadawalającą. Puścić płazem rzecz

znajdujemy nazwiska dwóch Polaków, t. j .  p. S tani
sława D u n i e c k i e g o ,  kompozytora i p. Antoniego 
K o z a k i e w i c z a ,  malarza w Krakowie.

—  K o l b u s z o w a  24  grudnia.
(R.) W edług depeszy jlnego konsulatu austryackiego 

w W arszawie zdarzają się wypadki, że obywatelstwu 
anstrysekie niektórych jeńców z powstania r. 1863 
do W arszawy odstawionych, bywa podawane w wąt 
pliwość, jeśli nikogo w kraju nie zostawili, któryby byl 
za nimi stosowne starania robił i udowodnił, że są 
tutejszymi; ztąd pochodzi, iż nad miarę długo trzym ają 
ich w Warszawie. Jeżeli więc są jeszcze tacy, k tó
rych nie reklamowano, należałoby przysłać X. Kuczce 
przynajmnićj karty  przynależności potwierdzone przez 
starostów powiatowych jako dowody krajowości.

W szystkich podanych w Czasie jako  niereklamo- 
wanych, już ponownie reklamowauo. Starania też do
łożono za reklamowanymi ju ż :  Henrykiem S t a d n i -  
o k i m ,  Stanisławem M y s z k o w s k i m ,  Antonim B e 
d n a r c z y k i e m ,  Leonardem M ę ż y ń s k i m ,  Janem 
Z a b a w s k i m ,  Walentym B a n a c h e m ,  Janem  O r- 
b u s z e w s k i m ,  Tomaszem K u b i c z e m ,  Ludwikiem 
S w i r s k i m ,  Władysławem B u t r y m o w i c z e m ,  
X. Aleksandrem K i e r o ń s k i m ,  Juliuszem N a m i l  
l e r e m  i Franciszkiem  J a n i c k i m .

Poselstwo rosyjskie w W iedniu zwróciło X . Ruczce 
w dwóch depeszach 64 rubli, które tenże posłał był 
na drogę dla Dominika T e r l e c k i e g o  (5 r.), An 
toniego N a z a r e w i c z a  (10 r . ) , W ładysława M a n  
t u a n i e g o  (10 r .) ,  Marcelego S o k o ł o w s k i e g o  
(10  t .), Mikołaja M a ś l a k a  (10 r.), A rtura B o ż e  w 
s k i e g o  (10 r.), i Antoniego R o w a l s k i e g o  (10 
rubli), gdyż wymienionych tu nie zastały pieniądze 
w miejscach wygnania. Niechże dadzą znać o sobie,

w szybie Franciszka Józefa 
pod poziomom austryackim

Elżbiety

ca łą  pod  zagrożeniem  k a ry  na p rzyszłość , n ie  jest I gdzie mieszkają. Mianowicie prosi się o doniesienie, 
tem  czego położenie w ym aga. R ząd  k ró lew sk i wi Iczy Dominik T e r l e c k i  już pow rócił, którego jako 
nien obm yśleć ś rodk i p o trz e b n e , ab y  zapobiedz I rodem z Sambora reklamowano. Antoni N a z a r  o- 
pow rotow i podobnych  zajść. W inien  to aczyoić z l w i c z  um arł; więc pieniądze dla niego przeznaczone 
w łasnej in ie y a ty w y , w in te resie  n aw et w łasnej I obróci się na innycb.
pow agi. I —  Do Rady powiatowćj Podhajeckićj wybrany zo

W . P o rta  nie chce o b rażać  uczuć panu jących  I stał d. 9 grudnia X. Ignacy M i c h a ł o w i c z  z Tou 
w G recy i zach ęca jąc  K re teńczyków  do pow rotu do I stobab, w miejscu X. Grzegorza Czyrows'uego. 
sw ego k ra ju . Ż ą d a  ona ty lko  śc isłego w ykonan ia  I W i e l i c z k a  *24 grudnia, 
obow iązku  surow o nałożonego  przez siln ie jsze  u-1 (S.) Drugim w szeregu projektów osuszenia kopal
staw y  i p rzez p raw a  narodów  n a  w szystk ie  rzą  I ni wielickiej, mającym również wielu zwolenuików, jest 
dy  konsty tucy jne , d aw a n ia  sku teczuej op iek i ob-1 odwrócenie prądu wody studniami artezyjakiemi. 
cym  p rze m ieszk u ją cy m , k tó rzy  chcą w rócić do I Jedni radzą wygłębić tylko jeden otwór dostateczne 
ó jczyzoy  i och ran ian ia  ich p rzed  czynam i dziko-1  go rozmiaru wykierowany wprost na miejsce, z któ 
ś c i^ ja k  te , k tó rych  dokouano . |reg o  woda wypływa; inni znów pro jek tu ją wykucie

T u r c y a .

Times ogłasza następującą korespondencyę dy
plomatyczną , która poprzedziła świeże zerwanie 
stosunków między Pertą i rządem greckim :

Fotiades bey nadzw yczajny poseł i pełnomocny 
minister, do m inistra spraw zagranicznych.

Z uw ag i n a  fa k ta  zw yż w spom nione o trzym a-1  szeregu otworów po północnej stronie kopalni, a  to
lem  od m ego rzą d u  ro zk az  ż ą d an ia  pan ie  m ini- ‘ ..........................................................
s trz e l ab y  sp raw cy  n ieporządków  będących  w 
mowie, by li surow o u k aran i, i ab y  słu szne  w yna 
g rodzen ie  było p rzy zn an e  tym , k tó rzy  przez ni 
ucierp ieli. S p raw ied liw ość i ludzkość  w ym agają  
tego odw etu  d la  n ieszczęśliw ych  ofiar I I  i 12go 
września.

Mam prócz tego po lecen ie siln ie  nalegać , aby 
p rzedsięw zięto  ry ch łe  i sku teczne śro d k i d la  z a 
pobieżen ia pow rotow i podobnych  p rześladow ań ,

w tym celu, aby ułatwić wydobycie się wody na po 
wierzchnię, przez co odwróci się ją  od kopalni, lub 
przynajmniej znacznie zmniejszy je j przypływ, 
czem m ając ułatwiony dostęp do źródła w kopalni 
będzie je  można zatamować.

Oba projekta m ają tę samą zasadę, i różnią się 
jedynie tem, że pierwsi spodziewają się skutku już 
po wykuciu jednego otworu, gdy drudzy nie dowie 
rzając jednemu, radzą wykuć ich kilka.

Zdawałoby się, że myśl osuszenia studniami arte
aby  zad o w alu ia jąca  o p iek a  b y ła  zapew nioną  w ol-1 zyjskiemi nie pow inni wyjść od żadnego inżyaiera 
acści w szystk ich  ty c h ,  co zechcą pow rócić  d ó l b o  gdyby naw<.t nie znając miejscowego składu 
sw ego k ra ju . R ząd  cesa rsk i ożyw iony  podnieta I warstw, błądził w zasadzie możności artezyjskiego 
ludzkości, w y d a ł po trzebne rozpo rządzen ia  co do I podniebienia się wody, to przecież powinien wiedziećW W I  a  •  — ■ W . ^  Tł u  J  p  |) V  A. V  V * W  Mr I U S V M

przewozu Kreteńczyków, lecz rozporządzenia tejże wykucie otworu świdrowego na 110 sążni głębo- 
uie mogą być skuteczue jeżeli mają ulegać nien 
błaganemu teroryzmowi, który ich naraził na tak 
okrutne prześladowanie za k źdym razem, ilekroć 
objawili chęć powrotu do s.vej ojczyzny,

ko wymaga przynajmniej trzech miesięcy, nie licząc 
w to czasu potrzebnego na sprowadzenie przyrządów 
i machiny parowej, oraz na ustawienie rusztowania 
W tym zaś czasie można urząd i i  pompowanie wo

W iadom o Ci p an ie  m in is trze ! że jeże li K re tc ń - |d y  za pomocą machin parowych, któro pod względem 
czykom  pow iodło się  opuścić ziem ię g rec k ą , sta -1  skutku w każdym razie zasługują na pierwszeństwo; 
ł j  s ię  to  ty lk o  dzięk i cieniom  nocy, k tó re  im  do 1 przeto ju ż  z tego powodu ów pcmysł nie zasługuje 
zwoi ły  n ie jako  u k rad k o w o  dostać się  na pok ład , na wykonanie.

Je s tem  i td . I Lecz projekt osuszenia ma jeszcze drugą nader
Fotiades. ważną wadę, gdyż układ warstw kopalui wielickie. 

K B —  | n’e odpowiada v.urunkom założenia studni artezyj
skiej.

Pokłady solne tworzą rodzaj siodła, którego grzbiet 
zniża się w kierunku od wschodu na zachód, a po 

K r a k ó w  28 grudnia. Niezwykłe były tego roku kryte są z wierzchu jakby  płaszczem warstwą pia- 
Swięta Bożego Narodzenia, bo się zeszło naraz troje sku rzecznego, do którego przytykają piaskowce. A
/Ini inłiułnnrfnw nli a nJflnńm io łnn  a  ż l!  —     L!ll I X . ~     Ul J  1  _ 1 * __________1 1  WOCill piZCtO

i połuduie

Iroaika miejscu^i i zagraniem.

dni świątecznych, a  niepamiętne o tćj porze kilko |ż e  przez pokład solny nie przenika 
stopuiowe ciepło i pogoda ożywiły ruch na m ieście,Ina całej salinie, szczególniej na półooc 
jakby przypominając wiosnę. Snuły się też roje ludzi |kopaln i osiadła wielka je j il-ść, 
po ulicach, używając przechadzki. Nie sprawdziło Niezbędnym je s t warunkiem studni artezyjskiej, 
się przysłowie oparte na starych obserwacyach, co I aby woda spływ ająca z góry była powstrzymana z 
zapowiadało tego roku Boże Narodzenie „na lodzie". I wierzchu nieprzeaiH iw ą warstwą, a przeto wywiera- 
Rok ten należy pod względem atmosferycznym do ła  na nią pewien nacisk, gdyż tylko w tym razie 
aiezwykłych, co się z pod powszechnych usuwają I po przebiciu zapory wzniesie się woda w studni, a 
prawideł. Za to wróżą nam zimę wtedy, gdy kalen -lnaw et wypłynie na powierzchnię, jeżeli różnica wy-

Ateny 1 grudnia 1868 r. 
Panie ministrze 1 Miałem zaszczyt (trzymać i 

przedłożyć rządowi memu notę, którą JWPan ra
czyłeś mi przesłać pod datą 15 października w 
odpowiedzi na noty moje z ló g o  i 24go września 
w przedmiocie gwałtów dokonanych w d. 11 i 
12 sierpuia r. b. na Kreteńczykach wracających 
do swej ojczyzny.

Teraz w skutku instrukcyj, jakie otrzymałem, 
winieoem naprzód uczynić JWPanu uw agę, że 
zdziwienie jakie wzwyż wzmiankowane zwierze
nia W. Ekscelenoyi sprawiły, nie zdaje się pole 
gać według zdania W. Porty na żadnej podstawie. 
W istocie, ponieważ moje poprzednie i powta
rzane zwierzenia nie wywarły na nieszczęście ża
dnego skutku, ponieważ te samo zajścia, które je 
wywołały, ponowiły się w całej swej szkaradzie 
i w większych jeszcze rozmiarach, poselstwo ce
sarskie nie mogło widocznie, bez ubliżeuia swo
im najświętszym obowiązkom, pozostać obojętnym 
widzem haniebnych prześladowań, na k ió re  nara
żeni byli Kretenczycy usiłujący wrócić do domowych 
ognisk.

Wypadki zaszłe w d. 11 i 12 września są naj
większej wagi. Poddani otomańscy zaczepieni zo
stali przez bandy złoczyńców, k órzy sobie przy
właszczyli prawo przeszkodzenia ich wyjazdowi. 
Obskoozeni brutalnie niektórzy z nich byli ranni, 
a własność ich uległa rabunkowi.
^Zbrodnie te spełnione były pod oczyma władz 
greckich zawiadomionych o tem naprzód. Policya 
przeznaczona wyłącznie do czuwania nad porząd-

darz będzie wskazywał wiosnę. 
—  Kraków  27 grudnia,

sokości między źródłem a wierzchem wypływu jest 
stosowną. Lecz pokłady solne tworzą tu jedynie pod-

(H. S.) Jako naoczny świadek tóm przyjemniej-1 stawę dla zbierającej się wody, która nio ma żadnej 
szego im mnićj spodziewanego zdarzen ia, nie mogę I nieprzenikliwej pokrywy; dla tego wiercenie studni 
pominąć go milczeniem i nie podzielić się a publi-1 byłoby bezskuteczne, woda nie wzniosłaby się w gó- 
cznością, a osobliwie szkóluiczą, wrażeniem doznanćm lrę , gdyż taki układ warstw nie odpowiada warun- 
w W ig ilią  Bożego Narodzenia na dworcu kolei ż e - |k o m , w których studnie artezyjskie są jedynie mo- 
laznćj Karola Ludwika we Lwowie, w szkółce, która I żliwe.
od dwóch lat istnienia swego tak się rozw inęła, że Dowodem tego są liczne miejsoowe doświadczenia, 
jć j stanu i skutków niejedno miasteczko pozszdro -1 każdym bowiem szybem natrafia się tu w pewnej 
ścić, a niejeden nauczyciel wzoru a przykładu w niśj I głębokości na warstwę piasku rzecznego, a przecież
poszukać może. nigdy nie było objawu wyrzutn artezyjskiego wody

Jestto przeważnie owoc starań nauczyciela tamtej-1 Natrafiano wprawdzie na mniejszą lub większą j< j  
szego p. W. M.; ale czyżby sam silami własnemi ilość, stosownie, czy się mniej lub więcej oddalauo 
zdołał go zdobyć, gdyby nie miał silnego poparcia ze od grzbietu saliny, lecz jeszcze nie było wypadku
ułwAfin «* mi nim aa n. 1*̂  Ur.lol 4/ I., ..m t ! O I Ł .1   1 1 _ ?   1 ..mm aK a m a m .«strony zwierzchników kolei ż laznćj?

Mimochodem wspomnę tylko, że dyrektor tejże ko
aby woda wylała się wierzchem szybu.

P rojekt osuszenia kopalui wielickiej studniami ar-
lei Dr Jan  Ilerz corocznym datkiem 400  zlr. z wła tezyjskiemi nie zasługuje przeto na uwzględnienie z 
snćj kieszeni szkołę tę podtrzymuje; ale jak  zachęcać następujących pow odów :
n m i A  n n o n l / u j  t  n a n n n tT A io l l  n Q O ( A n n S n „ «  i ___i .  J  I  -4 \  i  — J  I  r ł / w n n r / l  a t n ł a l r  _ -umie uczniów i nauczycieli, następujące niech św iad
czy kolendy zarządzenie,

1) że przyrząd, którego skutek je s t niezawodny, 
można ułatwić prawie w tym samym czasie, którego

Wprowadzono dziatwę i nas do nadobnie przybra I wymaga wykucie otworu 110 sążni głęboko* 
nćj sa li, na środku którćj oświetlone dominowało 2) spodziewany skutek  osuszenia nie może nastą- 
Boie Drzewko  pełne świecideł i łakoci. Po przemo- pić, gdyż układ warstw nie odpowiada warunkom 
wach i śpiewach nadeszła chwila obdzielania dziatw y studni artezyjskiej, 
kolendą. Sądziłem zrazu, iż się skończy na złupieniu 
drzewka. Lecz jakim ż podziwem i radością przepeł- S t a n  w o d y  

dnia 22 grudnia o godzinie 6ej z rana
w szybie Franciszka Józefą Elżbiety

1 °  5 ’  5 "  

pod światłem 110° 5 ' 5 "

niło się serce moje, ujrzawszy, jak z hojności D yre
ktora Herza zaczęto obdarzać uczniów, a to bez ró 
żnicy, czy byli dziećmi urzędników, wyrobników i sług i p0d poziomem austryackim
miejscowych, czy też przedmieazczau, ztam tejszćj szko- ..............
ły dla bliskości korzystającemi.

W naszych oczach rozdano 15 chłopczykom cza- 
marki nowe i spodnie; 4m czam arkl; 26 dziew czyn-.
kom sukienki w ełniane; 2m piękne szale; 3m złote i pod poziomem austryackim l "  4 ’ 9 " 
broszki; 4m jakieś puzderka, a między 70ciu rozdano pod światłem 110° 4’ 9”

2 U 4 ’ 10” 
l l i o 4 - i o ”

dnia 23 grudnia o godzinie 6ój z rana
w szybie Franciszka Józefa E lżbiety

4’  4"  

111“ 4' 4”

1“ 4 ’ 6” 2 '  4T T ^
pod światłem 110° 4 ’ 6” 111° 4’ 1”

Przypływ  wody na minutę 35 stóp sześciennych.
Nie my, lecz dzienniki wiedeńskie pierwsze n a

zwały katastrofę w salinach w Wieliczce —  drugim 
K ouiggraeLem  górnictwa w Austryi. Nie lubimy bo
wiem przypominać tak często owej okropnej klęski, 
labo ostataia katastrofa w Wieliczce sama ją  p rzy 
pomina. W jednym i drugim wypadku, ta  sama nie
poradność, ten sam brak iaicyatywy, a na domiar 
pod.bieńatwa, te same wzajemae rekrym iuaoye po 
spełnieniu się nieszczęścia. Jak  po bitwie pod K ró- 
lowymgrodem to jenerał Benodek, to inny jakiś je n e
rał był powszechnym kozłem ofiarnym, bo jem n p rzy 
pisywano całą » iaę klęski wojennej, inni zaś je n e ra 
łowie o bitwę tę do dziś dnia dziennikarską między 
sobą staczają w alkę: tak też i katastrofa wielicka 
stała się powodem przeióżnych rekryminaoyj i napa
ści osobistych, któremi przepełnione są dzienniki w ie
deńskie. K to zawiaił: czy zarząd selin bezpośrednio, 
c ty  dyrekeya skarbowa we Lwowie, czy t tż  mini 
sterstwo skarbu w W iedniu? W cz«m szukać należy 
zbawienia i pomyślnego rozwoju górniotwa w A u stry i, 
czy w sam orządzie, e ty  też w centralizacyi? —  Oto 
główna oś, około której polemika się obraca. My 
zaś, którym jedynie ids e o rzecz, bo obojętne nam 
są osoby, wiemy tylko tyle, że w Wieliczce zg rze
szono przeciw zasadom geologii, szukając potażu w 
pokładach, w których — jak ludzie fachowi utrzym u
j ą — na wodę napotkać musiano; obojętną je s t zaś 
rzeczą, kto właściwie dał rozkaz do kopania, czy 
nadszedł on ze Lw o^a, lub z Wiednia: bo kraj 
n asz—  dzięki właśnie owej wysławianej centraliza
c y i—  nic mając akademii górniczej, posługuje się geo
logami, którzy w innych szkołach nauki pokończyli, 
lubo w danym w y p ad k u ,— jak to aktami urzędowe- 
mi dowieść m ożna—  z W iednia nakazano robić po- 
szuki? auia za potażem, a ministerstwo skarbu po 
twierdziło przedłożone sobie jeszcze przed dwoma 
laty plaoy kopania w chodniku Kioski, a zatem w 
czasie, kiedy Wieliczka jeszcze zostawała pod bezpo
średnim zarządem W iednia.

Spory te zagaił niejako profesor 3 u e s s, który w wy - 
kładzie swoim całą winę katastrofy połeżył na karb — 
autonomii, dowodząc potrzeby skoncentrowania w W ie
dniu wszystkich władz i szkół górniczych; podług je 
go sposobu widzenia rzeczy, ja k  już raz wspomnie
liśmy, na to wychodzi, że wylew wody nie sprowa
dziłby tak smutnych następstw, gdyby wiadomości o 
wybuchu żródla były się prędzej dostały do Wiednia, 
nie zaś „na Lwów". Profesor Suess odmawia bowiem 
urzędnikom salinarnym  w Wieliczce wszelkiej znajo
mości zasad geologicznych. W obronie dotkniętych 
urzędników wystąpił p. B a l a c i c z ,  radca wyższy dy- 
rekcyi skarbowej i leferent salinarny we Lwowie; 
oświadcza on, że prawdziwy i ostatni powód wylewu 
wody jeszcze nie je s t wiadomy, i że w czasie, kiedy 
saliny w Wieliczce zostawały pod bezpośrednim za 
rządem dyrekcyi skarbowej we Lwowie, i kiedy wia
domości szły „na Lwów" z W ieliczki do W iednia, 
niejedno przeprowadzono tamże ulepszenie, na jakie 
się dawniej zdobyć nie zdołano.

Radca ministeryalny R i t t i n g e r  w wykładzie 
swoim mówił również o nieznajomości stosunków 
geologicznych w salinach, jaką zdradzają „d#aj geo
logowie w Wieliczce, którzy  wyszli z wiedeńskiego 
zakładu geologicznego," a wzmianką tą  dotknął m i
łość w Lsną przełożonych tego zakładu i wywołał są 
żnistą i nader cierpką odpowie iż ze strony dyrekto
ra p. H a u e r a .  Z laniem  p. H auera „dwaj geologo
wie" w Wieliczce musieli się stosować do rozkazów 
wyższych, bo nie mogli nieprzewidzieć skutków k o 
pania w owych pokładach podziemnych; wylew wo
dy mógł tylko dla tych być „nlespodziauką geolo
giczną," co nie znają zasad tćj nauki. Aby dać czy
telnikom wyobrażenie o tonie polemiki p. IL uera, 
wspomnimy, że tenże powiada, iż zjawisko, które p. 
Rittinger nazywa „niespodzianką", dokładnie znane 
je st każdemu stu d oiarzowi, do którego odsyła p. ra d 
cę miuisteryalnego, dodając, że zjawisko to je s t r ó 
wnie naturalne, jak  fakt, „że mury budowane w po
kładach solnych, przez przypływającą wodę w ypłuka
ne być muszą." Przeciw  zarzutom p. H auera broui 
się radca miuisteryalny p. R i t t i n g e r ;  skonsta
towawszy przedewszystkiem, że ton polemiki p. H aue
ra uwalnia go od szerokich wywodów, przytacza przy
kłady, gdzie budowa murów w pokładach solnych 
nieraz pomyślnym uwieńczoną była skutkiem, w Wie
liczce zaś musiano w każdym razie próbę tę  zrobić, 
bo nie miano innego środka do wyboru. Co się zaś 
tyczy nauk, jak ie mu p. Hauer radzi pobierać u stu 
dniarzy, p. Rittinger protestuje, jakoby najmniejszy 
brał udział w rozkazach kopania w pokładach, w 
których woda pojawić się musiała.

—  D o b r z e c l i ó w  22 grudnia.
W  Kronice Czasu z dnia dzisiejszego jest donie

sienie z Rzeszowa o odbytem tamże 18go b. ro. po- 
siedzeuiu Rady powiatowej. Ponieważ mylne w owtm 
doniesieniu sprawozdanie o toku i wyniku rozpraw 
do błędnych prowadzić musi wniosków, poczuwam się 
do obowiązku sprostowania pomyłek rozmyślnych lub 
poniewolnych, mianowicie zaś z przyczyny, iż n iesłu
sznie ciężkim obarczają mnie zarzutem. P raw da, że 

ydział na r. 1869 wyższego żądał budżetu, w szcze- 
g Ino ci na powiększenie płacy swych urzędników i 
na potrzeby kaacelaryjne, lecz nie domagał się pod
wyższenia dodatków do podatków, gdyż zeszłorocz
ne na pokrycie podniesionego budżetu wystarczały. 
Nie mogłem te iy  mówić przceiw podwyższeniu do
datków a oświadczyłem się za zniżeniem prelimino
wanego budżetu. Rówoież nie wyraziłem tej myśli, że 
Rada powiatowa żadnej dla spółeczeństwa nie p rzy
niosła korzyści, lecz stwierdziłem fik t, że instytucya 
ta  nie głębokie w ludności zapuściła korzenie; winy 
zaś tego nie upatrywałem  w Radzie a tem mniej w 
ej czynnym Wydziale, lecz w ustawie zbyt ciasne 

Radom powiatowym zakreślającej granioe, a ztąd wnio
skowałem, że należy się upominać, aby, jeżeli mamy 
żyć i rzeczywisty przynosić pożytek, więcej nam u- 
życzono powietrza, jak  też, że pokąd to nie na.-tąpi, 
do najkonieczniejszych ograniczyć się wypada potrzeb. 
Budżet istotaie został obniżonym, me do tego wszakże 
stepnia, aby z braku funduszów działalność W ydzia
łu była zatamowaną, gdyż nietylko wszystkie ru b ry 
ki budżetu dostatecznie są uposażone, ale nadto ria 
wydatki nieprzewidziane i nadzwyczajne przyznano 
964 złr. z pozwoleniem czerpania z nich w razie po 
trzeby dla innych rubryk. Zdziwiony przeto byłem 
zapowiedzianem W ydziału ustąpieniem , protestowałem 
przeciw wpieraniu we mnie myśli, której nie miałem, 
odwołałem s ę do całej Rady, iż wcale tego nie p o 
wiedziałem, jakoby W ydział był niepożyteczny lub 
niepotrzebny, i oświadczywszy, że W ydział posiada jak  
posiadał zaufanie Rady, wyraziłem nadzieję, że po takiem 
objaśnieniu cofnie krok zamierzony. Zaczem nie stara
łem się aui sam, ani przy pomocy innych radców u- 
sprawiedliwić wyrażenia: „ te  instytucya, która nie 
przynosi żadnego pożytku, nie warta żalnych nakła-



dów“, boć tego zdania czyli przekonania nigdy n;e 
byłem i nje j £8tem> 8 j e<3ynie ubolewałem nad tem, 

j e  1D®vtncyal której rozwoju pragnę, nieprzebyty ^  
tej mi'<?rze w ustawie napotyka tamę. Gdybym narzu
cane mnie podzielał zdanie, wystąpiłbym z Rady, gdyż 
sumienie nie pozwalałoby mi w niej zasiadać, ani też 
za jakimbądż głosować budżetem. Nie sądzę wreszcie 
aby członkowie Wydziału, jak utrzymuje korespon
dent, byli zadąaani, boć Wydział nasz nie składa sie 
z dzieciuchdw, ale z poważnych mężjSw, którzy z u 
znania godnem pracują poświęceniem; a byłoby sza
leństwem im z tego zarzut, że nie wybiegaia
za żelazne ustawy słupy: ztąd też przekonany jestem  
że ozłonkowie Wydziału po danem przezemnie w 
Radzie tłumaczeniu mej przemowy i po 0trzymanem 
0d całej Rady na mój wniosek wotum zaufania uzna
j ą  że me mają żadnego powodu do składania awego 
urzędowania, przeciwnie, że mogą j powinDi liczyć 

poparcie Rady, zaczem wytrwać na swych stano-na
wiskacfc, na któryoh Rada przsciw wszelkim z ubocza 
rzucanym pociskom wybrańców swych z przekonania 
bronić będzie. Tego wszyscy członkowie Rndy sobie 
życzymy> b? ich 8,uezoie oceniamy, i nie ma w nas 
nieufn°ści cienia; jak też pożądamy, abyśmy współ- 
nie z nimi wnet korzystniejszych dla naszej instytu 
Cyi autonomicznej doczekali się warunków.

X . Buchwald.
T a r n e b r z e g  24 grudnia.

(T.) Czytaliśmy przed niedawnym czasem o przy- 
krem zdarzeniu, które zaszło na ostatniem pełnem 
z e b r a m in  Rady powiatowej w Rzeszowie, gdzie z po
wodu budżetu powiatowego Wydział ujrzał się w nie- 
możnoćci dalszego działania, a przeto w konieczno 
śoi złożenia swego urzędowania. Powodem owego 
wniosku miała być nieufaość i niechęć ludu wiejskie 

do R»d powiatowych, i bezskuteczność ofiar po 
noszonych dla tej instytuoyi pozbawionej podstaw
przyszłości- _ _

y f  tutejszym powiecie zaszedł fakt drobny, który 
domodzi, że lud wiejski nie jest tak bardzo oboję 
tnym > nieufnym względem Rad powiatowych, lecz 
przeciwnie, sam tu i owdzie działanie ich ułatwia, 

jja ostatniem pełnem zebraniu tutejszej Rady po 
wiatowej wniósł Wydział, preliminując budżet na 
rok prsy«‘ ły, dodatek do podatku w wysokości k% 
na potrzeby i wydatki powiatu. Obawiając się właśnie 
owej niechęci włościan do nowych kosztów i ciężą 
rów, zniżył Wydział cyfrę dodatku ostatniego bndże 
tu i chciał ograniczyć się do najkonieczniejszych 
potrzeb i wydatków. Tymczasem radny Sokół, wójt 
wsi Miechocina, wniósł, ażeby dodatek do podatku 
podnieść na 5 ° /0, i ten jeden procent dodany obró 
cić na podniesienie oświaty w powiecie.

Wszyscy radni włościańscy przyjęli z największ; 
gotowością ten wniosek, który naturalnie jednomyśl
nie zamienionym został w uchwałę.

Co do użycia otrzymanego w ten sposób funduszu, 
wnesił tenże radny Sokół, aby obiócić go na zapro
wadzenie czwartej klasy przy szkole Tarnobrzeskiej; 
inni radni chcieli go użyć bądź na wsparcie dla bie 
dniejszych nauczycieli, bądź na zapomogę dla szkó
łek gorzej uposażonych. Wy działko wiato wy znosi się 
z Radą szkolną krajową, i zasięga jej zdania co do 
do użycia pomieniouego funduszu.

Zdarzenie to pokazuje, że gdzie w lud wiejski nie 
wmawiają, że Rady powiatowe są niepotrzebne i nie 
użyteczne, tam on ich za takie nie uważa, i dla te 
go chcieliśmy przeciwstawić je temu, co w tym sa
mym czasie Btalo się w Rzeszowie.

   Dzięki niedbalstwu towarzystw gazowych, pra-
w s z y s tk ie  miasta Anstryi mają swoją kwestyę

Przyjechali do Krakowa od 27go do 28go grudnia.
HOTEL SASKI: Józef Sąchooki z Warszawy, 

Ignacy Wakulski z Warszawy, Marcin hr. Zborowski 
właś. dóbr z Ameryk i , D. Bontemps jenerał rosyjski 
z Warszawy, Karol Pregmacz inżynier ze Lwowa, 
Józef Pokorny z e  Lwowa, Antoni Rulikowski z Kon
gresówki Włodzimierz Regulski z Podola, Ksawery 
Liske Dr z Świątkowa, Wiktor Aleksander Jaworski 
z Schwitz, Włodzimierz Siemiętowski z Warszawy, 
Stanisław Morawski z Warszawy, Erazm Zabłocki wł. 
dóbr z Galicyi, A. ks. Sułkowski wł. dóbr z Bilska, 
j , Rulikowski z Galicyi, Fr. Głębocki z Galicyi, Igna
cy Weisser kupiec z Wiednia, Karol Masłowski z Ga
licyi, Wiktor Siedlecki właśc. dóbr z Galioyi, Alojzy 
Bartkowski z Galicyi.

HOTEL POLLERA: Karol Fritsch, Stanisław Mo
rawski z Warszawy, August Hamilton gorzelnik z 
Królewca, Klemens Joles z D rezna, Elisa Gendor- 
ferowa ze Lwowa, 8iegfrid Kulka kupiec z Wiednia, 
Leopold Holborn wł. d. z Szląska, Hugo bar. Dunay 
z Węgier, S. Jasiński t  Poznania, Oskar W oif inży 
nier z P rus, Jan Reinoch inżynier z Kongresówki, 
Jan Horsitzer, M. Dubiński ze Lwowa, Piotr Śliwiński 
z Kongresówki, Zdzisław Siemoński wł. dóbr z Kon
gresówki, Alfred hr. Łoś wł. dóbr a Bobina, Erazm 
Zglinicki inżynier ze Lwowa, M. Schapira kupiec ze 
Lwowa, M. Landsis fabrykant z Wrocławia.w— —

hr. Bismarka wyrzeczonych w komisyi sejmowej, 
jakoby w tak zwanym komitecie Welfów zasia 
dał jeden duńczyk. Hr. Frojis, minister spraw 
zagranicznych, uw iadom ił posłów  obcych rządów  
o tem zapytaniu.

Haga 23 grudnia. Izba deputowanych uchwa
liła wnioski rządowe względem dochodów państwa 
38 głosami przeciw 23, a tem samem cały bud
żet na r. 1869 jest przyjęty. Puczem Izba odro
czyła się na czas nieoznaczony.

Karlsruhe 26 grudnia. W Uater-Ibeothal 
pod Freiburgiem założony został skrycie bez ze 
zwolenia rządu klasztór żeński z 40 do 50 za 
konnic. Karlsruher Ztg powiada, że rząd zniósł 
ten klasztor i zakazał wszelkiego dalszego ndziału.

Florencya 23 grudoia po południu. Poseł 
austryacki w Rzymie hr. Tranttmandorf przybył 
tu dzisiaj i natychmiast pojechał dalej do Rzymu

M a d r y  t  23 grudnia. Imparcial donosi, że w 
Brihuega Karliści przystępowali korporacyami do 
wyborów (municypalnych), niosąc przed sobą cho
rągiew z napisami: „niech żyje Don Carlos! niech 
żyje Cabrera 1 niech żyle religia!a Dziennik ten 
winszuje Karlistom, że używają środków konsty 
tucyjuych, ubolewa tylko, źe na czele tej mani 
festacyi idą księża.

Madryt 23 grudnia. Dekret rządowy znosi 
bezzwłocznie zakaz z d. 1 marca wywozu morzem 
pszenicy i innych zbóż. W Sanguesa, w prowincyi 
Nawarze, tłum uderzył na wojsko wśród okrzy- 

[ków: „niech żyją bracia 1 niech tyje Don Carlos 1“

Konstantynopol 24 grudnia wieczór. Po 
odjeżdzie posła greckiego D e l i a n i e g o  pozosta 
nie tu tylko konsul grecki A i v a g i  d e s  aż do 
upływu terminu. ♦

Ulowy Jork. 23 grndnia. Według otrzyma 
nych tu doniesień z Azyi wschodniej (przez Ka 
lifornię) flota angielska stojąca pod Nankinem o 
trzymała zadosyćuczynienie z powoda prześlado 
wania misyonarzy angielskich. Bunt Singów w Chi 
nach wzmaga się. Wszędy rozlepione były ode 
zwy przei iw chrześcijanom.

Ulowy Jork 25 gradnia. Prezydent wydal 
postanowienie względem bezwarunkowej amnestyi 
dla wszystkich konfederatów dotąd jeszcze nie 
amnestyonowanyoh, a między nimi są Jefferson 

v ?8J .k ® e » ^ r e c k e n r i d g e ,  Beniamin M a 
s o n  i b l i d e l l ,  z przywróceniem ich zarazem do 
praw obywatelskich. Potwierdzenie tej amnestyi 
przez Senat nie jest prawdopodobne.

llong; Kong; 17 grudnia. Wicekról Swen 
groojan przyrzekł Anglikom wszelkie zadosyć u 
czynienie za gwałty w Jungczu. Francuzi zamy 
slają zrobić z Jakoham a główną osadę swoją w 
Azyi wschodniej. 1 n

wą- Czytelnicy dziennika naszego aż nadto wie- 
f a w jakiem stadyum kwestya ta w mieście naszem 
V ? ’ z n a j d u j e  Dotychczasowe skargi podnoszone prze* 
rozmaite miasta przeciw nadużyciom towarzystw ga
zowych, bledną atoli wobec najświeższych doniesień 
o oświetleniu" gazowem w Zagrzebiu. Za“ ,a,t JJg  
nlomieni gazowych, które się tam palić miały, pali 
L  ich zaledwie 60 i to tak nędznie, że musiano je 
po największej części zastąpić lampami okjuemi ub
naftowemi; w miejsce zaś nieiapalonych wcale pto 
mieni zamówiono 350 lamp naftowych k óre ws^a 
w i o n o  do l a t a r ń  g a z o w y c h .  Jestto zaprawdę 
komiczna illustraoya do znanego heue e> ^
do. Dla miasta naszego z faktu tego wyply 
ka iżbyśmy temu zapobiedz się starali, aby 
nie' £ £  z czasem’  na podobne silić 
lubo nie wiemy, czybyśmy na zamianie takienie  zy 
skali boć każdy wolałby małomiejskie uczciwie się 
nalace lampy olejne, aniżeli płomienie gazowe, które
wprawdzie znaczne pochłaniają p.ie“' ^ Ze’ eM “ S '  
iacem sie światłem swojem raczej błędne przypomina 
ia światełka^ Dodać tu jednakże winniśmy, że po- 
wyższe 350 lamp naftowych zamówiono drogą telegra- 
ficzną w Wiedniu, naturalnie na k o s z t  d y r e  y

g a z o w e  jawnego razu dwóch żydów polskich w 
W arszawie—  pisze tygodnik paryski Le Diable d. 
l a ™  żądało posłuchania u Cesarza . otrzymało 
S  a  kiedy się stawili w pałacu cesarskim, zatrzy
mał ich mistrz obrzędów, i rzekł im : » »  *
się tak przedstawić, musicie zmienić J L .
wrócili bez szemrania do domu l Uełuohali nakazu. 
Abraham wdział brudną koszulę Salomona , a S * o  
men brudną koszulę Abrahama. „Teraz 
bieliznę, rzekli, możemy się przedstawić Cesarzowi. 
Tak zmieniają we Francyi ministrów. . -

_  W pobliżu Smirny wpadły na siebie d. 21 grudnia 
dwa parowce, w skutku czego jeden z n i c h ]>arô  
wiec pocztowy egipski utonął i mało kto z osób na 
nim będących ocalał. Utrzymują, ze około 220 osób

zginęło. końcem r lg68  wychod*ą z obiegu nastę

pujące monety frankowe: . . .
francuskie: 1 i 2 frankówki z lat przed r. 1866; 

50 i 20 centówki z przed roku 1864;
belgijskie- wszystkie niższe od pięciofrankówek z

’ t S j Ł Ś f t * 1! % “  18“ 1
1851;

włoskie: wszystkie 
przed roku 1863. , , . . .

Powodem tego wywołania jest nieodpowiednia war
tość tych monet wbrew postanowieniom traktatu mo
netarnego.

— Dnia 24go grudnia rano i późnym wieczorem 
deszcz, dnia 25 i 26go piękna pogoda i ciepło a 
do południa 27go, poczem zaciągały chmury, a w nocy 
znowu mały deszcz. Termometr dnia 24 doszedł do 
4 -  4°.4 od -+- 1°.5, dnia 26 do +  6°.4 od -+- 2°.6, 
dnia 26 d o-4- 6®.6 od -f- 1°.8, caś 27go do +■ 6°.2 
od -4- 1°,6 R. Barometr w ciągu tych dni ciągle 
szedł w górę, aż do rana dnia 27go, poczćm zaczął 
opadać; obecnie stan jego o godzinie 6ćj rano dnia 
28 grudnia był 322“,57, termometru zaś 6".5 R- 
Wiatr ciągle zachodni spokojny.

— We wtorek dnia 29go grudnia, Sgo Tomasza 
Kantuary jakiego.

Petersburg- 23 gradnia. Journal de St. Pe 
tersbourg zaprzecza doniesienia dzienników aa- 
stryackich pod względem mniemanej misyi byłe
go ministra W a l d j e w a  w Rzymie, i oświadcza, 
że tenże nie ma żadnej misyi, lecz jedynie dla 
poratowania zdrowia przebywa w Rzymie. (W ia
domości o misyi Wałujewa w Rzymie wychodziły 
od rzymskiego korespondenta Czasu, i nie były 
mylne. Bed. Cz.)

Paryż 23 gradnia. T r o p  l o n g  mianowany 
jest także na r. 1869 prezesem senatu. —  Kore 
spondeneya londyńska w Monitorze mówi, że pra
sa angielska widzi w mianowania Lavaletta m i
nistrem spraw zagranicznych rękojmię utrzymania 
pokoju i pewności, że chmury, które lord Stanley 
zapowiadał jako zbliżające się od zachodo, znpeł 
nie są rozwiane. Co się tyczy zajścia na Wscho-

Jeden z napastników został raniony, a 14ta are
sztowanych, między nimi jeden ksiądz.

M a d r y t  24 gradnia wieczór. Dzienniki ogłasza
ją  pismo księcia M o n t p e n s i e r  datowane z Liz
bony 19 bm., które hołduje zasadzie narodowego 
głosowania, jako legalnemu źródło praw polity
cznych w kraju wolnym. Pismo to objawiając ży
czenie służenia Hiszpanii w sposób patryotyczny 

przypominające bezowocne asiłowania autora

t f r l e d e i i  27 gradnia.

—i . r \ ^ ar??0 ma*° j«8l wiadomości o sporze 
grecko-tureckim; święta nie sprzyjają powstawa 
ma i szerzenia się wieści politycznych i giełdo 
wych bajeczek. Wszystko da się streścić w tem 
jednem, że do wczoraj wieczór jeszcze nic ni< 
zapadło stanowczego pod względem konferencyi 
gdyż ani państwa nie porozumiały się jeszcze 
między sobą, ani też z Taroyą co do programu 
konferencyi. Porta obstaje przedewszystkiem, aby 
cztery główne punkta jej ultimatom przyjęte były  
za podstawę narad konferencyjnych, tudzież aby

rządowi politykę liberalną, kończy się twierdze
niem, że nie do czego innego książę dąży, i sta
le jest zdecydowany postępować dalej tą drogą, 
jako należący do wolnej Hiszpanii. Imparcial za
pewnia, że kandydatura Montpensiera doznała 
wielkiej zmiany w skutku rad poważnych ludzi 
politycznych. Książę ma bowiem ostatecznie prze 
mawiać za kandydaturą swojego najstarszego sy 
na (Ferdynanda, który liczy lat 9 ‘/2) pod rejen 
cyą z grzech osób złożoną'. Podczas rejencyi

.  _ „ ________ z°stałyby rozwiązane wszystkie kwestye bei na-
dzie, zarząd spraw zagranicznych we Francyi przez raż.eni* przyszłego uroku monarchy. —  W Barce-
I n TT I n am A m m! 1 ■    1 1 i’ll - I Ia*ma mm A 4 -   1 A 9 « rtA  V\ 1 i It n

- uj puuiiuająue Dezowoone USHUWaum L f  \ , " J
J. ! ? ^ w lata.c h .18^  i 1866» kiedy tenże doradzał I D?zeL .o tu  s o o ^  rG !c c v .9

Lavaletta a w Anglii7 przez łorda Clarendońa u- 
ważane są wszędzie za szczęśliwą wróżbę. Nale 
ty  się spodziewać, że połączonym nsiłowaniom 
Francyi, Anglii i innych mocarstw powiedzie się 
sprowadzić spokojne rozwiązanie, i że mocarstwa 
te wykonywając prawo opieki nad ludami chrze- 
ściańskiemi, tudzież rozumnemi przedstawieniami 
swemi położą ̂ r e s  niepokojącym dążnościom am 
bitnym i bezowocowym agitacyom.

Paryż 23 grudnia. Le Public pisze: Prusy 
postawiły wniosek o kocferencyę a Rosya go 
poparła. Przystąpienie Francyi,; Anglii i Au 
stryi uważane jest za prawdopodobne. Le Pu  
blic zaprzecza wieściom o nocie rosyjskiej i u- 
stuyeh oświadczeniach Gorczakowa robionych Tal 
leyrandowi, i dodaje, że gabinet rosyjski ograni
cza się  na wyrażeniu życzenia, aby państwa za 
chodnie zachow ały się  wobec Tnrcyi w takiej o- 
bojętności, jak dotychczas.

Paryż 23 grndnia wieczór. La Patrie poczytuje 
wiadomośćjza bezzasadną, jakoby eskadra pancer
na francuska otrzymała rozkaz trzymania się wjpu

łonie na 47 kandydatów wybrano '3 0  republika
nów. W Madrycie sprawdzono w skrutinium 
24.000 głosowań monarchiczoycb, a 3600 repu- 
blikanckicb. Imparcial stawia pytanie: gdzie się 
podziało owych 60.000 uczestników manifestacyj 
republikanckich?

Madryt 26 grudnia. Komisya monarchicznego
łowi konie- 

większego wpływu w przyszłych

przedmiotu sporu z Grecyą. Pod tym względem 
uie zdaje się , aby panowała zgoda między gabi
netami mocarstw. Rosya zechce bowiem rozsze
rzyć zakres koDferencyi do wszystkich o ile mo
żna kwestyj wschodnich, począwszy od rewizyi 
traktatu z r. 1856 aż do przyznania autonomii 
Kandyotom; w Paryżu zaś dwuznaczną rolę od
grywają i nasuwają się już w Berlinie i Petersbur 
gu z myślą rozszerzenia kocferencyi w kongres 
powszechny, któryby dał podstawę prawa publi
cznego dynastyi napoleońskiej. W zamian tego 
Francya byłaby skłonną zrobić jakie ustępstwa 
na Wschodzie.

Mimo trzechdniowej przerwy nie wiele nowego 
przybyło w świecie politycznym. Sprawa konfe
rencyi w sporze grecko-tureckim prawie nie po
stąpiła, bo lubo naznaczają nawet na domysł

f l u o r y t  g r u d n ia . K o m is y a  m o n a r c m c z n e g o  d z jeń  b a rd zo  b ł je j z e b r a n ia , a m ia n o w ic ie  4ty  
k o m ite tu  w y b o r c z e g o  p r z e d s ta w iła  r zą d o w i k o n ie -  Lt i wszeiko n e m o ż e  b y ć  jn ż  m o w y  o  ter  
c z n o ś ć  w y w ie r a n ia  większego w p ły w u  w  p r z y sz ły c h  g d y  d o p ier o  w  z a s a d z ie  z g o d z o n o  -wy
wyborach na prowincyi. Przywódcy stronnictwa 
republikanckiego zamierzają w tej chwili zrzec 
się repnbikaockiej formy rządu na rzecz Esparte 
ra. Spowodowało ich do tego pismo księcia Mont
pensiera,

K a d r y t  26 grudnia. Zapewniają, że rząd za
mierzył zaprowadzić różne nowe oszczędności 
przez podział terrytoryalny, utworzenie wiel
kich guberoatorster i zwinięcie większej części 
posad teraźniejszych gubernatorów prowincyj.

Lizbona 26 gradnia. Ze źródła paragwaj
skiego zapewniają, że poseł amerykański Mac Ma 
hou ma polecenie, za porozumieniem się z Sar

gotowiu do odpłynięcia na wody greckie; nie masz mienłem» prezesem republiki Argentyńskiej, ofiaro 
Jowiem potrzeby* wzmacniania poddziału floty s to - l? a<̂  pośrednictwo Stanów Zjednoczonych między

niższe od pięciofrankówek z

potrzeby 
jącego w Lewancie.

Paryż 23 grudnia. Le Temps donosi, że w 
miejsce B o u r r e e ,  mianowany będzie wkrótce 
B e n e d e t t i  posłem w Konstantynopola.

Paryż 24 grudnia. La Patrie ogłasza telegram 
z Aten z 22go, który m ówi: Komitet czynu wy
stosował petycyę do Izby, w której domaga się, 
aby Grecya poparła opinię publiczną i powzięła 
nieyatywę w wypowiedzeniu wojny.

Paryż 24 grudnia. Le Temps mówi: Francya 
Anglia mało są przychylne konferencyi; przekła 

dałyby zamiast niej poprostu wymianę not mię 
dzy gabinetami.

Paryż 26 grudnia. Le Temps naznacza wieść, 
że konfereneya odbędzie się w Paryżu. L ’Etendard 
zaprzecza, aby w większych poselstwach francu
skich miały naBtąpić zmiany. La France mówi, 
że Turcya oświadczyła, iż nigdy nie zezwoli 
ani na odstąpienie Krety ani na przyznanie jej 
odrębności. Zebranie się konferencyi jest w obe
cnym stanie rzeczy prawdopodobną ewentualno
ścią, ale obustronne usposobienia Turcyi i Grecyi 
utrudniają oznaczenie zasad konferencyi.

Paryż 27 grudnia. Monitor ogłasza dekret 
zwołujący senat i ciało prawodawcze na d. 18 
stycznia.

Londyn 24 gradnia. Times donosi: Anglia 
weźmie udział w konferencyi, o ile takowa odno
sić się będzie wyłącznie do sporu grecko-ture
ckiego.

Londyn 24 grudnia. Obie Izby parlamentu 
odroczą się do 16go lutego. — Times mniema, że 
Cesarz Napoleon pochwala propozycyę względem 
konferencyi dla rozwiązania sporu na Wschodzie, 
i spodziewa się , że się państwom zachodnim po
wiedzie odwrócić wybuch kroków wojennych.

Kopenhaga 26 grudnia. Gabiaet tutejszy 
zażądał energicznie z Berlina wyjaśnienia słów

.. Zjednoczonych między 
Brazylią a Paragwają. Brazylia ma odwołać po
sła swego w Bnenos-Ayres 

Tryeat 23go grudnia. Książę Czarnogórski, 
który tu wczoraj przybył, odjechał dziś do Peters
burga.

U e l g r a d  23 grndnia. Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzenia wydziału konstytucyjnego u 
chwalono jednogłośnie zaprowadzić system dwu
izbowy.

ISukarest 24 grndnia. Porta zawiadomiła 
tylko rząd tutejszy o krokach powziętych wzglę
dem Greków, lecz nie wezwała rządu rumuńskiego 
do udziału w nich.

B u k a r e s t  24 grudnia. Izba pozwoliła mini
sterstwu spraw zagranicznych ustanowić płatnych 
ajentów dyplomatycznych w Konstantynopolu, 
Paryżu, W iedniu, Berlinie, Petersburgu i Belgra
dzie, tudzież płatnych konsulów w Aleksandry i, 
Jerozolimie, Jaffie, K airze, Gallipoli, Smyrnie i 
Salonice.

Konstantynopol 23 grudnia. Potwierdza 
się doniesienie Levant Heralda, że Rosya pozwo
liła greckim statkom kupieckim wywieszać pawi
lon rosyjski. Rosya nie żądała pozwolenia w tej 
mierze od Porty, lecz działała na własną odpowie 
dzialność.

Konstantynopol 23 grudnia wieczór. Hob- 
bard pasza dał znać do Smirny, że ma instrukeye 
pokojowe. Ządat tylko, aby parowiec francuski 
„Forbin“ i jeden statek wojenDy austryacki od
prowadziły statek grecki „Euosis“ do Pireju dla 
oddania go pod sąd.

Konstantynopol 24 gruduia. Porta prze
dłużyła termin wyznaczony poddanym greckim 
do wyjazdu z Tarcyi z dwóch na pięć tygodui. 

K onstantynopol 26 grudnia. Drugi i trze

minie, guy uopiero w zasaazie zgodzono się na 
konferencyę, lecz jeszcze program jej nie jest po 
stawiony. Zachodzi nawet mcżaośó niezgodze- 
nia się na program, a naówczas Turcya straciła
by kilka tygodni czasu, w którym miała nadzie
ję  zmusić Grecyę do warunków ultimatum.

La Turquie mniema też, że gdyby nikt się nie 
wdał w spór grecko-turecki, spór ten spiesznieby 
się zakończył, a wojna ograniczyłaby się do dwóch 
stron spornych; skoroby zaś Rosya chciała wspie
rać Grecyę, państwa zachodnie wystąpiłyby ró
wnież, a z tego wynikłaby wojna powszechna. 
La Turquie radzi przeto zaniechać interwencyi 
Oczywiście, że Turcya rychło dałaby sobie radę 
z Grecyą, ale też Rosya i Prusy dla tego projek
towały konferencyę, aby nie pozwolić Turcyi tak 
taniego zwycięstwa.

Wszystko, co dotąd mówią o programie konfe 
rencyi, polega na pogłoskach. Jedne z tych po 
głosek mówią, że program przyjęty przez Aoglię, 
Francy ę i Austryę. ma się opierać na ultimatum 
tureckiem z małemi jego zmianami; Prusy zaś i 
Rosya mają wystąpić z programatem opartym na 
prawach kościoła i narodowości, i jak  słychać, 
VVłochy na ten program zgadzają się. Inne do
niesienia mówią, że program nie jest jeszcze po- 
sti wiony, że wcale się nie spieszą z jego posta
wieniem lecz naprzód wyszły z Berlina a nastę 
pnie z Petersburga poufne propozycyę wzglę 
dem wybadania rządów dotyczących, ażaliby nie 
zgodziły się na konferetcyę; gdy odpowiedź w 
tym samym sposobie nastąpiła, wyszła z Berlina 
nota do posłów przy obcych dworach toż samo 
zawierająca. Jeszcze zaś nie było mowy ani 
dniu ani o miejscu zebrania, ani wreszcie o pro
gramie lub zasadach. Times podejrzywa, że idzie 
tu tylko o przewlekanie sprawy i zyskanie na 
czasie. Morning Herald nie wierzy w przyjście 
konferencyi do skutku. La France nie wielką po
kłada nadzieję w kocferencyi, a przedewszystkiem 
mówi, że zajdzie wielka trudność w ułożeniu pod
staw konferencyi.

Tymczasem Grecya i Turcya zbroją się. Tur 
cya wezwała wicekróla Egipskiego i beja Tune- 
tańskiego, aby jej nadsyłali posiłki; w Grecyi, 
Rumuoii i Serbii urządzają się na przypadek woj- 
ny, bo jak  donosi list z Belrgadu do prażskiej Cor 
respondenz, Serbia nie mogłaby nie brać udziału 
w wojnie przeciw Turcyi. List ten przypominając 
przyjaźń rządu węgierskiego dla Serbii, okazaną 
w procesie zabójców ks. Michała, nadmienia nad
to, że pewne umowy między Belgradem a Pe-

ci tłumacz (dragoman) i jeden elew tutejszego | sztem pod względem sprawy wschodniej stanowią
n n a A lftto r u  o r o o t i o n - A      • ± • i . “wyjaśnienia słów poselstwa greckiego przyjęli poddaństwo tureckie.

t im b i iw  28 grud. 
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Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za ISO złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

r, n «tare „ 
Oblig. indem.
Ak.k.g.bezk.idyw.

i. Cz.
*

„ L. Cz. z oałą wpł 
Listy. aus. zak.kr. z.

„ banku hipotecz
W ie d e ń  21 grudni 
[ Metaliki na w. a.

Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
_ Obi. ind. niż. AusL 

czeskie.

: i  t S t

żądają płacą
108 106
113 110
79 76j

416 408
163 161
178 176
85 84
119 117
5 78 5 62
9 61 9 45
9 80 S 60
78 76
82 80
69 67

212' 206;
174 171
87 75 87 75
88 — 8 7 ;^ -

66 75 65 50
«4 10 64 —
58 90 58 75
88 25 87 76
92 50 92 —
77 — 76 ’0
77 60 77 -

51 ObI.ind.galioyja. 
a bnkow. 

,  a siedmg. 
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne. 
5} Bankn nar. iosow. 
4j Galicyjskie 
5}j We ■ los.
5} Boden Cr. austr. 
Poiyozki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839, „ 1854

,  ,  1860
n » 1804

Como-Rente. 
Kredytowe . 
żegl. par. na D. 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salm.

n Palfy. 
ks. Klary . . 
hr. St. Genoiti 
miasta Bud? 
ks. Windisoug. 
hr. Waldstein. 
hr. Keglevioh. 
Rudolfa

żądają płacą

63 -- 67 50
68 50* 67 50
72 75 72 25

101 50 101

98 20 98 _
76 — 75 50
92 — 91 75

106 50 106 —

181 180
86 50 8S ___

91 — 90 80
108 25 108 —

24 50 24 _

151 75 151 25
94 — 93 50

170 — 160 ___

42 50 41 50
33 60 31 50
37 — 36 —

34 33 50
33 50 33 _

31 — 20 _

32 50 21 50
16 60 14 50
i4 50 t4 —

A te . Oank. i przwn. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Duna„ _ 
Kolei półn. Ferdynan. 

a rządowej fr.-a.
,  zachodniej o. EL 
„ Pardubiokiej 
„ południowej 

ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Galicyjskiej 
Ozerniow.

nietylko podstawę przyjaźni, lecz oraz były po

Kol."Ces. Elż. 5* z»
— —  lOOfLk.m. 

(sr. pr). 100 fl. w,
,  (Einis. 1862) ,

KoL Rząd. St. 600 fr. 
,  „ „ Emis 186ł „ 

Kol. połnd.St. 500 fr. 
- Bony 6 | 1875-1876!

Kol.pół.C.F.100fl.k.m 
„ za 100 fl. w. a. 

.  w sreb. 6} ,  
Kol.Głog. za 100 fl k m. 
Kol. zaohod. Cześ. za 
300tl.a. w. sr. 100 fl. w. a. 
Kol. połud-pół-niem: 

6{ — za 100 fl.
— w srebrze .

i>tuwg
662 660 Kci.GaLK. L.SOO 11. w.a
239 50 239 — w srebrze 5j za 100 97 50 97 —
540 638 Kul.Gal.K.L. Emie.. II 92 75 92 35

1960 1955 Kol. Lw. Cz.po 3001L
305 40 305 — — (wsr. 5 J zafl. 100.) 

. „ „ Emisya 1867.
77 - 76 50

171 - 70 50 63 35 82 75
150 75 150 25 Kol. 1. Bied. fl. 300 a. w. 84 25 84 —
199 — 198 50 ks. Rudolfa po 300 fl.
144 - 143 75 — (wsr. 5* za fl. 100 85 60 85 —
210 50 210 — „ półn. oze8. po 300 fl.
172 75 172 25 a. w. wsr.po6* za 100„ 94 — 93 —

Tow.Źegl. par. naDu: 
— — za fl. lOOm.k. 94 — 93 50

103 50 102 50 Austr. Loyd fl.10am.lc 91 - 90 —
89 - 88 50 Kol. Czes. po 300 fl.
88 50 88 — — (w sr. 6 f zalOOfl.) 97 50 97 -

127 - *26 50 Waluty.
135 25 125 — Cesara, korony . . . ___ 15 75
105 25 105 — • 1 D' I <D _ _ _ —
322 50 322 - „ ■- obrąozk. 5 70 5 69

93 50 92 75 Złoto al marco . . 5 67 5 66
89 — 88 - Napoleondory , . . 9 54 9 53

108 80 108 40 Fryderyki................ 10 - 9 90
78 50 78 — Luidory (niemieckie) 9 75 * 70

Suweryny angielskie 12 5 11 95
88 50 88 — Imperyały rosyjskie _ — —

Srebro ..................... 118 25 117 75
80 50 79 50 Srebro, kupony . . 118 50 118 -
93 75 93 36 Talary związkowe . ------ -----

Pruskie bilety kas..
R w Aw  23 grudnia 
Dnkat holenderski .

j, cesarsKi. . . 
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski

* P*P- a 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

n I"- k.
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup.

Pożyczka naród. 
Ako. kol. gal. b. kup.

,  „ lwow.- ozer.
Akcye banku hip. gal.

W a r sa . 21 gruda, 
Listy zast. 1 ser. rub.

. "» * » kupon „ 
Listy likwidac. „ 

kupon n 
Pożyczka r. 1866 „

„ r. 1860 „ 
Kolej warsz. wied. „

„ warsz. byd. „ 
» wars*, teresp.

żądają płact
1 68j 1 6 8

5 63 5 57
6 69 5 63
9 80 9 66
1 90 1 85
1 63( 1 62)
1 78) 1 77'

75 90 75 40
79 65 79 15
88 — 87 50
67 £0 07 10

210 7 *C9 75

73 - ;71 50

84 - 83 50
78 17 77 67

03
66 74 66 24
— 26*

137 50 136 50
134 75 134 —

—  — 65 53
63 10 62 75
95 - 94 -

wodem, że Serbowie węgierscy zaniechali opozy- 
cyi przeciw Madziarom. Korespondent mniema, 
że przyjaźń ta zachwiała się a ocalić ją  można 
jedynie wtedy, gdy monarchia austryacko-węgier- 
ska stanie po stronie Grecyi. Pod tym warunkiem 
Austrya znalazłaby spokój i bezpieczeństwo od 
Wschodu.

Właściwym powodem postawienia przez Tar- 
cyę ultimatum, było wyrażenie się z trybuny mi- 
nisra greckiego spraw  zagranicznych o przyłącze
niu Krety do Grecyi.

Ze strony rosyjskiej zaprzeczają, aby Rosya 
pozwoliła greckim statkom kupieckim wywieszać 
banderę rosyjską. Zaprzeczenie to jest na swo
jem miejscu, bo z Petersburga zaprzeczają wszy
stkiemu, co nie jest na rękę Rosyi, wszelako Le
vant Herald ponownie zapewnia, że tak jest. Na 
jakiej, jednak podstawie zaprzecza temu od siebie 
wiedeńska N . fr . Presse— nie wiemy, bo zaprze
cza poprostu, nie powołując się ani na swoich 
ani na cudzych korespondentów. Miałażby chcieć 
ukryć źródło, którem jest chyba poselstwo rosyj
skie w Wiedoiu?

Presse utrzymnje, że Grecya domaga się udzia
łu w koferencyi. Żądanie to jest ze wszech miar 
słuszne.

Półurzędowe dzienniki praskie prowadzą dalej 
kampanię przeciw Anstryi, obwiniając ją  o pod
burzanie Tnrcyi. Zarzuty te skupiają się w oso
bie hr. Beusta, ku któremu nie ostygła w Prn- 
siech dawna nienawiść od czasów, kiedy jeszcze 
będąc ministrem saskim, stawiał przeszkodę h e
gemonii praskiej. Na odwrót nie masz bajki tak 
nieprawdopodobnej, którejby w Wiednia nie roz
powszechniano o Prusach, a mianowioie o br. 
Bismarku. Głoszą bowiem, że on układał się w 
Dreźnie o odstąpienie Saksonii Prusom, w zamian 
czego ofiarował królowi Janowi koronę czeBką. 
llnne wieści bajeczne mówią, że br. Bismark ma 
jilau złączenia Rumunii z Węgrami pod koroną 
Karola księcia Hohenzollern, i dla tego polecił w 
Bukareszcie, aby nie zaczepiano Węgier. Bismark 
miał podnieść plan Koszutha, państwa naddunaj- 
8kiego. Powtarzamy te bajki, które świadczą je 
dynie o zupelnem zwątpienia politycznem, skoro 
twórcy ich znajdują wiarę.

Z innych krajów europejskich nic ważnego nie 
ma do doniesienia.

Kandydatura księcia Montpensier na tron hisz
pański znajduje nieprzewidziane znaczne popar
cie u stronnictw umiarkowanych; wszelako bynaj
mniej nie jest zapewnioną. Republikanie tak się 
ękają jej, iż zrzekają się republiki a chcą Espar- 

terę obwołać królem, licząc na to, że stary ten 
jenerał ma wielu przyjaciół politycznych i dla 
swojej prawości jest poważany. Zresztą długo on 
żyć nie może, więc chyba tylko przygotowałby 
miejsce dla republiki. Najsilniejszą partyę, ho lud, 
i uchowieństwo i możniejszą szlachtę posiada Don 
Karlos jako reprezentant królewskości.

Prezydent Johnson w wilię uśtąpienia swego 
wydał amnestyę na głównych naczelników rządu 
richmondzkiego, tudzież znanych ajentów jego, 
itórzy pozostali w Anglii nie mogąc wracać do 

Ameryki, i wyjęci byli z pod praw. Lubo amnestya 
ta podciąga Davisa, przeciw któr emu nie zdoła
no wydać wyroku potępiającego, wszelako wąt
pić można, aby kongres przychylił się do niej, 
choćby już przez to samo, by nie przyznać John
sonowi inieyatywy czynu szlachetnego.

Z Rio Janeiro donoszą 2go gradnia, że wojska 
sprzymierzone przeciw Paragwai uderzyły d. 15 
listopada na Villetę, lecz odparte zostały, straci
wszy 1500. Równocześnie flota brazylijska ude
rzyła bezskutecznie ca tę twierdzę.

Ostatnie depasse telegr&fioias / j iu z “

W iedeń 28 grudnia godz. 1 po południu. 
W sferach dyplomatycznych słychać za rzecz nie
wątpliwą, iż Porta zrobiła oświadczenie do rzą
dów mocarstw ze względu na konferencyę. Przyj
muje ona konferencyę w zasadzie, żąda je 
dnak, aby ultimatum wystosowane przez nią do 
Grecyi wzięte było za podstawę obrad i aby wy
kluczone były wszelkie rozprawy ewentualne od
noszące się w jakikolwiek sposób do całości pań- 
stwa Ottomfeńskiego, jak ciemniej, aby kwestya 
Krety poczytaoąbyła za sprawę wewnętrzną T a r 
cyi.

P * r y ż  28 gruduia. L’Etendard t  niedzieli p i
sze : Miejsce i czas zebrania się konferencyi nie 
są oznaczone, o przystąpienia Porty nic jeszcze nie 
wiadomo, prawdopodobnie konfereneya nie jest 
jeszcze stanowczo pewną. L a  P atrie  pisze: Lord 
Clarendon oświadczył, iż zasada nietykalności 
państwa Ottomańskiego musi być postawioną ja 
ko kwestya niepodlegająca żadnym rozbio
rom.

Kursa. W i e d e ń  28 grudnia godzina 2 po połud 
Metaliki 58-50. — Metaliki z kuponem majowym 

listopadowym 59.40. — Pożyczka narodowa 
64-— Losy z roku 1860 90 5 0 .— A kcye ban
ku ostęplowane 657.— Akcye kred. 240-50. — Lon
dyn 119-40 — Srebro 117-75. — Dakat 6-69ya.

D D FO W iaD ZIA LK I b e jd a k t o b  i  w e d a w g a  

•ś.mf&sei %J*l»**Se©sŁ)slei.

Pociągi osobowe net kolejach ielamych 
od tOgo Czerwca br.

Krakowa do
i d a k o d z ą s

oa do Wiednia, Wrocławia 7*10 rano; 3.30 po 
południc — do Warszawy i Wrocławia o godz, 
B rano — do Lwowa 10.30 r,uo; 8.30 w ieozór- 
do Wieliczki 11 rano. 

s Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.3E) wieczór:
* Granicy do Szctakowy o godzinie 51.27 przed polu 

dniem; 2.5 po południa, 
s Siewkowy  do Krakowa 2.51 po południa; 
ao Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 6.20 wieczór- 
t Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

P r z y c h o d z ą ;
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieczór.- z W re

Warlszawyf°My^owicli S K za k ^ j 5^1  w i S
i L t t z z  s j r łudniii;

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do lMowa z Krakowa 8.29 rano; s.sa wie^ór. 
do Wiednia s Krakowa  6.17 rano, 7.37 wieozó*



4 C2AS z Wtorku 29 Grudnia 1868.

A d m i n i s t r a c j a

Przeglądu Polskiego
ma zaszczyt prosić uprzejmie PP. Prenu
meratorów, aby wcześnie raczyli Abona

ment swój odnowić.
W biórze Administracji można dostać 

kompletnego zbioru e. zemplarzy z r. 1867 
i 1868, o czem się Szanowną Publicz
ność uwiadamia. (2297-2-3)T

Cena przedpłaty roczna kosztuje 12 
z Ir.—  półroczna 6 złr.—  kwartalna 3 złr. 

Zeszyt pojedynczy 1 złr. 60 c.

In Th. W7allner*s V irlagsbuch- 
handlung, W IEN , 

G oldschm iedegasse N. 3, (rdichst dem 
Stefansplatz). rfoeben e rsch ien :

W  Mariengrnss, I g
eine Sam m lung von Uebeten, B -trach  
tungen und Lesungen von Giiifin v 
F la v ig n y ,  (Verfasserin vom Gebetbu- 
che der christl. K indheit) emphoh- 
len von den hochw. H e rm  K ard inal- 
E rzbischof v. Paris, E rzbischof von 
Tours, und Bischof von O rleans. 596 
Seiten stark, Octav, mit 4  schónen 
Stanlstichen und gestoehenem T i- 

telblatte.
Preis i fl. 20 kr. óstcr. W. ungeb.

Selbiges W erk  bat allerw arts Sen
sation gem acht, und n u r mit gros- 
sen Kosten und Miihe ist es obiger 
V erlagsbuchhandlung gelungen das 
V erlagsrecht von der geherten V er
fasserin zu erhalten (188C~3)T

Towa-
K o l e i

rzystwo LEMBERG-
WITZ-

mb

a
L w o w sk o - G zern io w .- J a s s k ie j .

»

CZERNO-
JASSY-

.......

l i s e n b a h n -  G e s e l l s c h a f t .
O B W I E S Z C Z E N I E .

Podaje się do wiadomości powszechnej, że wystawienie budyn
ków na stacyach linii głównej

K  o n k
Nr. 4295

u r s,
Na mocy uchwały Rady gminnej mia

sta Kołomyi z dnia 16. b. m. rozpisu 
je się niniejszem konkurs celem obsa 
dzenia posady lekarza miejskiego, któ 
ren oraz obowiązki lekarza przy tutej
szym Szpitalu cywilnym pełnić ma. Pła
ca roczna wynosi 400 Złr. w. a. Po
sada ta na pierwszy rek tylko prowi
zorycznie udzieloną będzie i prawa do 
emerytury nie nadaje.

P P. Lekarze, którzyby posadę tę o 
trzymać sobie życzyli, zechcą podania 
swoje Zwierzchności gminnej najdalej do 
15 Stycznia 1869 nadesłać, i z osią
gniętego stopnia doktora medycyny i chi
rurgii tudzież z dotychczasowej prakty 
ki się wykazać. (2 2 9 5 -2 -3 )

Od Zwierzchności gminnej 
Kołomyja dnia 19 Grudnia 1868 r.

Główna wygrana 200,000 Z|r, 
Najniższa wygrana 165 złr.

W  d n iu  3  S ty czn ia  1 8 6 0  r.
nastąpi wielkie ciągnienie przez rząd 
założonej i poręczonej c. k. au- 
stryackiej pożyczki kolei rządowej 
i żeglugi parowej z r. 1858 w kwo

cie 4 3  m ilio n ó w  z łr .
Pom iędzy 420-000 wygranem i tej 

pożyczki znajdują się wysokie tralne:
21 po złr. 250,000, 71 po 200,000, 
105 po 150 000, 90 po 40.000, 
105 po 30,000, 90 po 20,000, 
105 po 15,000, 370  po 5.000, 
20 po 4 000, 76 po 3-000, 264 
po 2000, 503 po 1500, 773 po 
1000 złr. itd. itd. a 165 złr. aus 
wal. jest najniższą wygraną każde

go wyciągniętego losu.
Żadna inna loterya nie nastręcza 

tyle szansy w ygrania ja k  ta , i k a 
żdem u jeat dana sposobność m ałą 
w kładką zrobić w ygranę 3 0 0  0 0 0  
Złr.

Jeden  los ze Seryą num erem  wy
granej kosztuje 2 złr.; 3 losy 5 złr., 
7 losów 10 złr., 15 losów 20 złr. 
aus w. w banknotach.

Ł askaw e polecenia za nadesłaniem  
należytości będą sum iennie szybko, 
opłacone, w ypełnione, do każdego 
zam ówienia dodany będzie urzędo
wy plan gry , każde zapytanie chę
tnie wyjaśnione a po uskutecznionem  
ciągnieniu wykaz w ygran każdem u 
uczestnikowi opłatnie p rzesłany  ja 
ko też wygrane natychm iast w ypła
cone. U prasza  się więc, udać się 
szybko i bezpośrednio do podpisane
go dom u handlowego. (2273-4-)

I c b a n y -J a s s y  i linij pobocznych do
l o t u s z a u  i R o m a n a ,

dl  ugości około 2 X7  kilometrów,
oddane będzie przedsiębiorcom drogą konkursu.

Ogół kosztów wystawić się mających budynków obliczono ną

3,150.000 franków.
Plany, warunki budowy i cenniki przejrzeć można

w Oddziale budowniczym w  Jassach w Inspektoracie budowy 
w Czerniowcach, lub Dyrekcyi jeneralnej w Wiedniu.

Panowie przedsiębiorcy mogą oferować budowę jednej lub kilku 
stacyj pojedynczo, bądź też wykonanie wszystkich razem.

Oferty dotyczące, zaopatrzone w wadyum 5% od sumy oferowa- 
nej wynoszące, podać należy do Dyrekcyi jeneralnej w Wiedniu

n a j d a l e j  *  k o ń c e m  G r u d n i a  (nowego
stylu) bieżącego roku.

Dyrekcya jeneralna rozstrzygnie wniesione oferty n a j d a l e j  

d o  d n i a  1 5  S t y c z n i a  1 § 6 9  ( n .  s t . ) ,
przyczem jednak uwzględni nietylko najtańszą ofertę, ale także 

uzdolnienie i reputacyę oferenta.
Wiedeń dnia 2 Grudnia (20 Listopada) 1868 r. (2308-1-3)

Dyrekcya
c. k. uprzywilejowanego

Towarzystwa kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

K U N D M A C H U N G
Es wird hiemit zur óffentlichen Kenntniss gebracht, dass die 

Hochbauten auf den Siationen der 1 circa
217  Kilometer langen Bahiistrecke

I tz k a n y -J  iSSy und der Zweigbahn 
nach B o tu sc h a n i und R o m a n

im Wege der Concurrenz hintangegeben werden.
Die Kostensumme fur diese Hochbauten wurde mit dem Gesammt-

b e tr a ir e  v o nO

Francs 3,150.000 rund veransehlagt.

Die Unternehmungslustigen kónnen die Plane, Baubediugnisse 
und die Preistabelle bei der

Bauabtheilung in Jassy, bei dem B in -Inspekt or at e in Czerno witz, 
nnd bei der General-Direction in Wien einsehen,

und bleibt es ihnen iiberlassen auf sammtliehe Stationen oder 
auch nur auf einzelne derselben zu offeriren.

Die bezugliche Offerte mlissen
§ p a t e i t e n §  b i s  E n t l e  D e z e i n b c r

1 . • ! .  (n . s t . )
bei der General-Direction in Wien iiberreicht und mit einem Va
dium in der Hóhe von 5°/0 der fiir die zu iibernehmenden Bau- 

ten entfallenden Kostensumme belegt sein.
Die Entscheidung iiber die eingelangten Offerte wird von Seite 
der General-Direction l f i l l l g S t e i lS  b i s  1 5  J i i l l l i e r  I S O ! )  
( l i .  S t . ) ,  erfolgen, wobei jedoch nicht bios das b lligste Offert, 
sondern auch die Befahigung und Soliditat des Offerenten in Be- 

riicksichtigung gezogen werden wird.
Wien den 2. Dezember (20. November) 1868.

Die General-Direction
der k. k. privil.

Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn-Gesellschaft.

Nr. 665 O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się do wiadomości, iż Urząd górniczo-hutniczy w Swoszowicac 

dostawienie niżej wyliczonych materyałów, w drodze licytacyi, która się d n i a  
3 9  O  r u d n i a  1 8 6 8 ,  w Kancelaryi podpisanego urzędu odbędzie, przed 
siebiorcom zleci:

Licytowane będą:
a) Dostawienie 4 0 0  sągów węgla (saga 80 cali długa, 80 cali szeroka i 43 

cali wysoka) z kopalni w Jaworzi.iu. Dostawione mają być te węgle od ko 
palni z Jaworznia do nadbrzeża Wiłsy w Podgórzu, a ztąd do Składu wę 
gli w Swoszowicach:

) 180.000 sztuk gwoździ beczkowych 1 \  cala długości.
c)
d)
f)

g)
10
i)
)

150
300
350
200
500
500
500
500

pni sosnowych, 7 sag. dług. na cieńszym końcu 8 cali grubość

n
r>

n
n

6
5
5
6 
5 
5 
4

y>
D

J  l i r e y c h a  l  Frankfurcie
Friedbergergnsse 41.

M. g  r  o s s e
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1500 okrajków 3 sągi długości 10 cali szerokości
600 płaz 3 „ „ 8
5 0 0  desek 2 „ „ 10

Donosi się przeds ębiorcom z tym dodatkiem do wiadc mości, iż warunki
dostawiania tych materyałów, podczas urzędowych godzin, mogą bvć przejrzane 
i Oferty opieczętowane z załączeniem 10-proccntowem wadyum, 29go Grudnia 
tego roku, najdalej do godziny 12 w południe, Urzędowi w Swoszowicach do
ręczone. (3280-2-3)T

C. k. Urząd górniczo-hutniczy
w Swoszowicach, dnia 7 Grudnia 1868.
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P n L ' i p r n i a  Pod fip n ? L .  J a *GUMol lila kubowskiego w
Przemyślu, 28 lat egzystująca,—  z zapa
sami i eleganckim urządzeniem w naj
nowszym guście —  jest z wolnej ręki 
do sprzedania lub, wydzierżawienia; —  
zgłosić się można listownie za ofranko- 
wanieni do właścicielki tejże lub jej 
Administratora na miejscu. (2277~3)T

Ban C O R D I L lf lR E S
leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból 
zębów i wszelkie cierpienia od zębów pochodzą 
ce. — Użycie codzienne tej Wody, jak również 
proszku kordylierskieg-o, zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece Wgo 

Brunona M iczyńskiego  a we L w o w i e  w ap
tece W. Piotra M ikolasza  — w Pradze w Skła
dzie materyałów aptecznyeh p. F. Vsetecky.

(1847-15-łO,

Do pierwszego paryskiego Bazaru C l l a .  . A . T l . S ' f c r y i ,  w łaśnie nadeszły za 
b e z c e n  sprzedaw ane, a za pobraniem  nale
żytości pocztą  rozsy łane:

O  (A fY fY  + i  1 7 ! i ,  A i  i  i  p r a  7 d z i w y c l i  s z w e d z k i c h  R ę k a w i c z e k  z i m o w y c h ,  przyjem nie rozgrzewa- 
O i U U U  I U Z . I I I U W  J>cy ch- P"2k.nie odszytych, w ybornych, dwie zimy w ytrzym ujących, zdatnych do prania

Fara  dam skich z 2ma guzikam i z łr. 1 10 . P a ra  m ęzkich z 1 guzikiem  1 złr. —  U prasza 
się zam ówienia bezzwłocznie nadesłać, gdyż później zapew ne wszystko będzie rozsprzedace, a nie spodziew am y się

[drugiej przesyłki. Kozciągacz rękaw iczek 50 cent. — z kości słoniowej 80 cent.
z bronzu pod szkłem , z poręczeniem  
dobrego chodu, nader w ytw orne, po I 
złr. 1 9 5 , 2-50, 3-05, 4 35 do 5 złr. 

łudząco  podobne praw dziw em u złotu, je -  
dna sz tuka  złr. 1, 1-30, 1-60, 2, 2‘50 —

, . , , * długie łańcuszki na szyję z łr. 1-60, 2-50,
z zaręczeniem , że te łańcuszki n igdy  się nie zm ienią. (1980-5)

Cenniki na wszystkie przedm ioty darm o i Opłatnie.

„ K rste r  JPariser JBaxar f  iir O esterreich in W ien 9
K S rn tn erstra sse  Mr. 5 1 , P a la is  T edesco."

cirugiej przesyiKi. Kozciągacz rękaw iczek 50 cent. — z kości słoniowej 80 cent.

Piękne szwajcarskie Zegarki salonowe 
łańcuszki do zegarka ze złota talmi
4 złr.

Tylko 50c. 3  20,000l ir , is i łO s  Rudolfa

W dniu 20 b. m. o goi 
dżinie w pół do 9ej wie

czorem, w Krakowie, ze stołu w sali pasaij 
żerskiej kląsy II, przy wsiadaniu do wagonu 
zamieniono Futro I i f e d Ź W t e -  
d z l e  c z a r n e .  Ktoby raczył zgło-J 
sić się po odbiór swego futra, to zechce 
przysłać tsmto na pierwsze piętro pódl 
L. 1.58, przy ulicy Brack'ej w Krako-f
wie. (2 2 3 9 -1 .3 )1

P  -  I

1

m
Adam Zagórski

.Dr, Medycyny Chirurgii i Akuszeryi, U- 
niwersytetu Bazylejskiego i Krakowskie- 

oraz i Okulista, —  zamieszkał w 
tzeszowie Nr. 157 Nowe miasto.

(2281-2 6)T

go

BOB 8077BAD LAFBCTIBS.

r y z y k u j ą c ,  
m ożna  

wygrać
a to w następujący sposób:

Podpisany przekonany o pewności tych L osó^ , a przytem  pomyślnych szansach gry, I bar< 1̂0 uPorcz>wych 
gdyż m ają w roku  3 c ią g n ien ia : raz  z głów ną wygraną 3 5 , 0 0 0 ,  a drugi ~ '
Hflv -W A* n n o t a n m  A rw ł \  1, n A /I w I /\ n L m m A  rV n . at, m . _ * 1_____9     _ .

Jest to Syrop roślinny czyszczący kreu 
bez rtgci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczeni 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutacłt- 
syfllitycznych, świerzbie zadawnionym reuma
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów',* choro
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych

2094 4 -2 4 )T
_  Dostać można w K rakow ie u pana 

Brunona Ahczyńskieao — W Rz e s z o w i e  ur8z 3 0 ,0 0 0  następnie, że każdy Los bez różnicy musi być z w ygraną naj- I Brunona M iczyńskiego -  W 

\ WOi “ ®Z_anOWny.m 0 d b i ° rCOm- H o l ^ s k t e ^ J t e ^ t ó w '  aptecznych p.” Galie,
W Wa r s z a wi e

toż Szanownej Publiczności dać dowód swego zapatryw ania się na wartość tych jak również u pp M rozowskiego, Sokołow -
Losów, wszelkie I skiego , Orodowskiego Ch. L ilpopa  i Con-

Losy Rudolfa,'tf dzisiaj „,1,10 Styczn. 1869 zurkiewicza  i Wareckiego —' W V/ i Uue u p... . . .__________   u p .  /
Ohrościckiego, — we Lwo wi e  n p. Piotra j
M ikolasza — Poznaniu u pana Monkiewicza]— f

U niego częściowo po 15 złr. 50 cent. kupione będą, tylko o 50 ct. różnicy od ce- "  Pradze w Składzie materyałów aptecznych p. j
ny kupna, to je s t po 15 złr. po uskutecznionem  ciągnieniu, od Igo  do 15 K w ie- ’ setecky.
tnia 1869, napow rót odkupić. Poniew aż te Losy dla swej pewności, korzystnej szan- główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri-
sy gry, swej wytwornej powierzchowności i tak  niskiej ceny, czynią się odpowie- r ' ’ U P' Gtraudeau d* St. Oervais.
dniemi na podarunki na G w iazdkęlub Noworoczne, zapraszam  więc do zakupna tychże. “  "

J  C- Sothen ,
(2293.2 6) Bank- et W echselgeschaft, Wien, Graben N.13.

2łromessy Losów kredytowych 3 2łr 50 cent6w !>0 centów za stępel na 
ciągnieuie 3  S ty c z n ia  1 S 6 9  odbyć się m ające, ż  główną w ygraną 3 0 0 ,0 0 0  
złr., są tam że do nabycia.

Polecenia zamiejscowe za  nadesłaniem  gotów ki, a za nadesłaniem  małego za
datku  i za  pobraniem  należytości pocztą, załatw iają się szybko.

Dla każdego wyborny Zegarek 
regulowany, wypróbowany i przez 5 lat zaręczony.

N o n  p l u s  u l t a  * w szy stk ich  zeg a r k ó w  do u ż y tk u , jest

srebrny patentowany, na 15 rubin, ankrowy zegarek,
„Excelstor“ zwany ze szkłem kryształowem po 20 do 25 złr. — 

Ten sam z 18-karatowego złota 45 do 50  złr.
S reb rn e ła ń c u s z k i do zegarka krótkie, żłr. 2*50, 3, 4, 5, 6, 8, 10. — 

długie złr. 6 , 7, 8, 9, 10. (1851-12)
dhańciąszki do z e g a k a  z 14to karatow ego z ło ta , kró tk ie , z łr. 17, 20, 

25, 30, 40, 50 — długie złr. 24, 30, 40, 50, 60.
4 la iicu szk i do zeg a rk a  z 18-karatowego złota, krótkie złr. 25, 30, 40, 

50 do 100 — długie złr. 30, 40, 50, 60 do 100.
F t l i p  F r o m m  F a.b,,yli au t *e#farków w  W ied n iu ,

h o lier  Ularkt K. 11, d ru g ie  p iętro .
'J e d y n y  S k ład  dla A ustry i prawdziwych angielskich C hronom etrów  i Ze 

garków ankrowych JE. e t  Ej. E m a n u e lu ,  1, B urlington G ardens w Londynie.

] V a j n o w § z e
tak krajowe jako i zagraniczne t o w a r y  g a l a n t e 

r y j n e  ze skóry, drzewa, bronzu, porcelany.

Drobnostki i Diźuterye, najprzedniejsze W a
chlarze balowe,

są do nabycia
u  F ranciszka  Moffetner

  w W i e d n i u ,  Karnthnerring N. 1.
J ^ ^ O b s ta lu n k i  wypełniają się natychmiast za pobraniem ualełytości.

(1918 0 13 T)

Do szczególnego uwzględnienia-!
Nie opierając się na bezwartościowych 
edąlach, ani tytule nadwornego dostar-m

czyciela, ani też na nie do pozazdroszczenia 
sławie, osiągniętej reklamami posuniętemi 
do śmieszności — ale p o s t ę p u j ą c  sobie 
tylko praw dziw ie po obywatelsku, rzetel
nie i  sumiennie, zalecam Szanownym Męż
czyznom mój od wielu lat istniejący i w ka
żdej porze dobrze zaopatrzony*

S k l i c i  I J b l o r ó w
w W i e d n i u ,  Rothenthurm etrnsse, 
(Hotel „zum O esterreichischen H cf“), 
z tem zapewnieniem, że znajdujące się u 
mnie na Składzie i w m ej Pracow ni w y 
konane ubiory, nie z lekkich odleżałycb, 
po świecie tanio zakupionych, przestarza
łych, po największej części pół prawdzi
wych z bawełną zmięszanych materyj (któ
re na chwilę oko łudzą), jak najtaniej na-

•niejszych i  najmodniejszych, w } 
rze i  jakości, najtrwalszych m ateryj, na j
sum ienniej i  najdokładniej są  w ykona
ne-, dla tego też ja mój towar tylko z wy-
robam i ty ch  p ierw szych  k ra w có w  słu szn ie  
p orów ać m ogę, k tórych  firm y w p raw d zie , 
tak  jak m oja, j e s z c z e  n ig d y  w  gazetach  się  
n ie o g ła sza ły , a pom im o to, u żyw ają  od  
lat ustalonej o p in ii.— K ażdem u w ięc , k to 
b y  sob ie  ż y c z y ł m ieć c o ś  d ob rego , m ogę
za lec ić : P a lto ta ...........................od  30  d o  7 0 złr.

W ierzch n ie  su k n ie  . „  20 „ 48  „
Fraki i Surduty sa lon . „ 24 „ 45 „
Żaki e t y l . . . . . .  B 18  „ 4 0  „
Surduty m y śliw sk ie  ,  16  ,  30  „ 
R anne Sukn. (Szlafr.) „ 12 „ 45  „ 
S p od n ie  (ezarne sal.) „ 12 „ 1H „ 

d to  z im ow e . . „ 12 „ 22 „ 
K am izelk i (różn e. . ,  5  „ 20 „

dto  b ia łe  . . „ 7 „ 10 „
W sz e lk ie  gatunki F uter do m iasta i do

podróży po rozmaitych cenach.
Na żądanie przesyłam próbki materyj; 
ogóle wszelkie gatunki ubiorów podró  
ych, m yśliw skich, ulicznych i  salono-
i c h  n i u d l i . . .  __ : ______ • i _   i _? • ____

Winyci
wych, według miary, jak najszybciej wy
konywam i natychmiast za pobraniem na
leżytości odsyłam. (2163*8-24)

. Do listowych zamówień należy dodać 
miarę górnej szerokości piersi, objętości 
stanu i długości kroku.

Ubiory nieodpowiadającc| życzeniu za
mieniają się jak najchętniej bez żadnej 
przeszkody.

Georg Jerzahek, 
Krawiec męzki w W i e d n i u .  

Magazyn i Skład: Stadt, Rothenthurmstras- 
se, (Hotel „Oeaterreicbiseber Hof.“J

i)7uk*rru •CZASU * W Kirchmayera
Rządica Drukarni, Seweryn Dobrzański,


